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Mielęckiego nr. 8 
Tetefon 346-487—*PzK:- Osdón.' 300277 


Reprezentacje: 
Cieszyn, Rynek 
Bielsko, Kolejowa 11 
Sosnowiec, Będzińska 
Rybnik — Król. Huta 
Tarn. Góry — Lubliniee 
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Całe połacie odcięte od świata i 
Wielka ilość ofiar — Miljony strat i 
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Podczas /ewakuowąnia ludności z zagrożonych 
domów rozgrywały się tragiczne * sceny. W 
pewnym domu woda gwaltownie wtarznęła do 
jednego z mieszkań, zalewając leżącego w łó- 
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Kuter rybacki Gd. 38 |Wrzód na nodze piechura 


zderzył się ze statkiem „Wulkan” 


_ Gdynia, 18 lipca. Wczoraj w godzi- 
nach przedwieczornych kuter rybac- 
ki „Gd. 38“, wiozący pasażerów, zde 
rzył się przy wejściu do basenu rybac- 
kiego ze statkiem „Wulkan“, „Gd. 38*, 
jest lekko uszkodzony, „Wulkan“ zaś 
uszkodzeń nie doznał. Zderzenie ied- 


nak pociągnęło zą sobą 
pewne konsekwencie, 
gdyż iadący kutrem Aloizy Szreder 


SEM Tragiczna śmierć młodego turysty. mm 


Pabianice, 18 lipca. Przed miesiącem 


i| dwóch młodych sportowców  pabiani= 


Leon Bociacki doznali obrażeń  cieles-| czan Henryk Morawski słuchacz Wyż- 


nych, Karetka 
obu do ambulatorium portowego. 


pogotowią przewiozła| szego Instytutu Nauk Społeczno Han- 


dłowych w Wilnie, zamieszkały w Pa- 
bianicach przy ul. Fabrycznej 34 oraz 


SENSACYJNE WIEŚCI Z PARYŻA. 
MarszałekPiłsudski- prez. Smetona. 


inicjatywa tego spotkania zrodziła się w Pikiliszkach, 


" Paryż, 18 lipca. ~ Bliskie spotkanie 
marszałka Piłsudskiego z prezydentem 


Litwy Smetoną zapowiada ryski kore- 
spondent „Journal des Debats” 

fug informacyj  francaskiego 
dziennikarza Inicjatywę tego rodzaju po 
wziął miarszałęk Piłsudski w ciągu do” 
niosłej konferencji, jaką odbył ostatnio 

w swei rezydencji 

w. Pikiliszkach koło Wilna z b. premic- 


rem Prystorem, powracającym z Kow- | 


na. 


Celem spotkania marsz. Piłsudskiego | 


z prezydentem Smetoną ma być przy- 
wrócenie normalnych stosunków mig 
dzy Polską a Litwą 
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ROWY cennik cukru 


obowiązywać będzie od l-go października. 


Warszawa, 18 7. — Od kilku dni uka | Obniżenie ceny cukru ze 138 zł. za 100 kg. 


zują się zapowiedzi obniżenia ceny cukru, 
jako dalszy etap obniżki cen artykułów skar 
telizowartych, Podawano; że zapadła decy- 
zja o potanieniu cukru, sprzedawanego na 
rynku wewnętrzńym. Jak się dowiadujemy, 
sprawa obniżki cen cukru jest 
faktycznie przesądzoną. 

Obecnie toczą się pertraktacje pomiędzy 
związkami przemysłu cukrowniczego dla 
ustalenia nowego cennika. Zamierzonem jest 


Niezwykłe oszustwo w Sieradzu. 


Dwa wozy kartofli dla więzienia. 


Sieradz, 18 lipca. — Wypadek wvra 
finowanego oszustwa zanotowany został 
przez policję sieradzką. 

Do majątku Dąbrowa, w powiecie 
sieradzkim, przybył elegancko ubrany 
mężczyzna i przedstawiwszy się za 
urzędnika więzienia karnego w. Siera” 
dzu, wyraził chęć kupna dwóch 

dużych wozów kartoili 
"dla potrzeb więzienia. Po omówieniu 
ceny nieznajomy wręczył admitistratu 
rowi majątku a'conto 20 złotycn i naia 
dowane dwa czterokonńne wozy wysła 
no niebawem do Sieradza. 


W więzieniu nieznajomy zjawił się 
razem z transportem ziemniaków- i 
przędstawił się administracji więzienia 
za administratora majątku Dąbrowa, o” 
świadczając, że ma do  sprźcdania 
ziemniaki. Dyrekcja więzienia kartofie 
nabyła i należność wypłaciła owzmu ad 
ministratorowi. 

Następnego dnia dopiero, gdy adm 
nistracja majątku zażądała od dvrekcji 
więzienia zapłaty za dostarczone ziem” 
niaki oszustwo wyszło najaw. 

Sprytnego oszusta poszuku'e poli 


eja, lecz jak dotąd bezskuteczuie. 


Wieśniak zranił naczelnika gminy. 


Krwawa zabawa pod Drohobyczem. 


Z Drohobycza donoszą: 
Gmina Śniatynka obok Drohobycza 
była 
widownią krwawego zajścia. 
Odbywała się tam zabawa w jednym Z 
lokali w Śniatynie. W czasie zabawy 
o godz. 19-ej powstała bójka na tle po- 
rachunków osobistych. $ 
czestnik zabawy rolnik Ołeksa 
Duma przebił dwukrotnie nożem 
naczelnika gminy i 
w Śniatynce Iwana Kliszcza. Równo- 
cześnie brat Ołeksy Dumy Wasyl Du- 
ma przebił nożem styłu kark uczest- 
nika zabawy Tymka Lepaka. W cza- 
sie bójki znalazł się na miejscu poste- 


FA 


wm Móciwy pracownik chciał otruć restauratora, 


runkowy PP. z Rychcic Feliks Pelc. 
W momencie gdy Ołeksa Duma zranił 
dwukrotnie nożem naczelnika gminy 
Iwana Kliszcza i dalej wywiiął nożem, 
przybiegł posterunkowy Pelc, ażeby 
Dumę obezwładnić. Gdy ten chciał u- 
godzić posterunkowego nożem, Pełc u- 
żył w obronie własnej bagnetu, zada- 
jąc Dumie ciężką ranę kłutą. Naczelnik 
gminy Iwan Kliszcz, Ołeksa Duma i 
Tymko Lepak zostali w stanie bardzo 
ciężkim ódwiezieni do szpitala powsze- 


chnego w Drohobyczu. Wasyl Duma zo| ny 


stał aresztowany i odstawiony do wię- 


zienia sądowego w Drohobyczu. Dalsze: 


dochodzenia w tej sprawie trwadą. 


k w kawie. 


Otto Fisenberger, lat 23, narodowo- | tym celu nasypał arszeniku do kawy 


Ści niemieckiej, był zatrudniony przez 
pewien czas w restauracji Freya w 
Hochstett w Strasburgu. ' 
Przed kilku dniami Eisenberger wy- 
razil zamiar opiszczenia swego praco” 
dawcy. Ten ostatni jednak zwrócił mu 
uwagę, że prawo mie'scowe nie po 
zwala pracownikowi na opuszczenie pra 
codawcy bez wymówienia. Eisenberger 
pozostał, ale poczuł nienawiść čo pra- 
podawcy i postanowił się zemścić. W. 


z zamiarem otrucia 
znienawidzonego pracodawcy. 

Potworny ten zamiar  udaremniła 
służąca Freya, której Eisenberger zwie- 
rzył się /ze swych planów, a która za- 
wiadomiła o wszystkiem pracodawcę. 

W międzyczasie Eisenberger zbiegł, 
lecz przyłapała go żandarmeria na gra 
nicy koło Wissembourga i  osadziła w 
więzieniu. 


———— 
v $ 


„kami transatlantyckiemi. Nietylko budo- 


na 118 zł. Nowy cennik cukru wejść ma w 
życie z dniem 1 października. 


Henryk Stryszko, zamieszkały przy ul. 
Św. Jana wybrało się w podróż doo- 
koła Polski 


w. celach turystycznych. 


Gdy wymienieni zwiedzili już spory 
szmat kraju i znajdowali się w okolicy 
Nadwórnej w Małopolsce Wschodniej 
jednemu z nich, a mianowicie Henry- 
owi Morawskiemu utworzył się spo 
ry wrzód na nodze. Pomimo prze- 
stróg towarzysza p. Stryszko-Moraw- 
ski postanowił własnoręcznie dokonać 
operacji przecięcia wrzodu, co też us- 
kutecznił, posługując się brzytwą. Od 
tei chwili Morawski ciężko zaniemóg! 
tak że wynikła konieczność odstawie- 
nia go do szpitala w Nadwórnei. Pomimo 
zabiegów lekarzy, którzy poczatkowa 
nie mogli rozpoznać choroby, 23-letni 
młody turysta zmarł. Powiadomiona o 
tragicznym wypadku rodzina Moraw- 
skiego sprowadziła zwłoki do Pabia- 
niec gdzie odbył się pogrzeb zmarłe< 
go tragicznie turysty. W pogrzebie 
wzięło udział mnóstwo osób, znaio- 
mych i krewnych zmarłego. | 
Rozpacz rodziny i współtowarzysza 
fatalnej wycieczki nie ma granic. 


Popierajcie Czerwony lezy 
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Anglja walczy z Norwegją o śledzie. 
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ostatnio spory ©0 tereny połęwów 


Nowe statki polskie 


należeć będą do „wyższego towarzystwa" 


Jak wiadomo budujemy we Wło- 
szech pierwsze polskie statki oceanicz 
ne i że w. ich wystroju bierze żywy 
udział 

polska sztuka zdobnicza. 

Statki te, które buduje na nasz ra- 
chunek stocznia w Monfalcone pod Try 
jestem, będą pierwszemi naszemi stat- 


wanemi specjalnie dla nas, ale także i 
z naszym współudziałem. Współudział 
ten, nie ogranicza się do płacenia, lecz 
pozwala polskiemu inżynierowi i pol- 
skiemu artyście, a co więcej, polskie- 
mu przemysłowcowi, dać ujście swoim 
możliwościom twórczym i produkcyi- 


m. 
Nietylko bowiem wyposażenie wew 
nętrzne części pasażerskiej. w całości 
będzie wykonane siłami naszego prze- 
mysłu, ale nawet i w zakresie tech- 
nicznym 

zaopatrzenia maszynowHi, 
inicjatywa polska będzie  dopuszczo- 
na. Ale to nie moja sprawa. Z racji me- 
go udziału w pracach Podkomisji Ar- 
tystycznej, powołanej do czuwania na 
wyglądćm części pasażerskiej, mogę 
pisać tylko o stronie artystycznej na- 
szych kolosów. d 


Istotnie, statki nasze należeć będą 
do „wyższego towarzystwa“. Trochę 
cyfr: długości 157 metrów, szerokość 
245 metra, zdołaość przewozowa 361 
"pasażerów w w klasie specjalnej i 

402 w klasie trzeciej. ` 


Tutaj małe zastrzeżenie. Pojęcie klasy 


fx btęgeciei na statkach jest czemś biegu: 


nowo przeciwnem od tego poziomu, na 
jakim znajdzie się trzecia klasa na- 
szych statków. Zdarzało mi  sięjpły- 
nąć klasą pierwszą, która daleką była 
od tego wyposażenia, jakie otrzyma 
trzecia klasa na naszych statkach. I to, 
nietylko w kabinach, sala jadalna trze 
ciej klasy, palarnia, bar, salon towarzy- 
ski, będą wyposażone z komfortem, nie 
ustępującym wielu t. z. pięrwszorzęd- 
nym lokalom w. stolicy. i 
Artyści nasi zwrócili szczególniej- 
szą uwagę na wyprowadzenie komfortu, 
w najszlachetniejszem znaczeniu tego 
słowa, więc starają się w projektach 
swoich wykazać, iż nie kosztowne max 
terjały decydują o „klasie“ estetycznej, 
lecz proporcie, harmonizacije barw, wy 
goda. Można, posiłkując się materjala? 
mi niezbyt drogiemi, osiągnąć wyniki 
równe szczęśliwe, jak stosując E 
„wygłupy“ snobistyczne. ) 
Na naszych Statkach nikt choro- 
wać nie będzie. Zaopatrzone zostaną w, 
najnowsze zdobycze techniki żeglar= 
skiej. Gdy więc tylko rozkosz mors, 
skiej podróży będzie udziałem pasaże/ 
ra naszego  transatlantyku, możemy 
sobie pozwolić na uderzenie w ton may 
rynistyczny. Krótka, bo zaledwie ośmi 
dniowa podróż przez Atlantyk do 
Ameryki, stanie się pochodem tryumial - 
nym Szczura lądowego, który z rados “ 
ścią 100-procentowego wilka. morskie: 
go, będzie żuł tytoń, spluwał przez, zę 
by i zalewał się 
dżinem w barze... 


L to wszystko, już od 1 lipca 1854 
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POGOŃ — 06 KATOWICE III. 76 : 62 


Na boisku W. F. w Katowicach odbyły się 
zawody lekkoatletyczne pomiędzy zespołami 
Pogoni i KS. 06, zakończone zwycięstwem 
pierwszych w stosunku 76 na 62 pkt. 

Wyniki osiągnięto nienadzwyczajne, a na 
wyróżnienie zasługuje jedynie skok wzwyż 
1,72 Danielaka (Pog.). 

100 m: Danielak 11,6; 400 m: Wróbel (06) 
58 sek.; 2200 płotki: Musioł (P) 30 sek.; 1.000 
m: Wilim (P) 2:52; 3.000 m: Wulkomanowicz 
(P) 10:25. 

Skoki: wdal Torz (06) 5,69,5; wzwyż: Da- 
nielak 1,72; o tyczce: Torz 2,80. 

Rzuty: dyskiem Torz 33,10; kulą: Ofiara 
(P) 10,20; młotem: Torz 22,90; oszczepem: 
Ofiara 48,88, 

Sztafety: 4X100 Pogoń 
€<X200 Pogoń 3:51,4. 


l. K. B. Świętochłowice — Krattsport-Club 
06 Beuthen 9:5. Województwo Śląskie żyje 
ostatnio pod wrażeniami pogromów pięściarzy 
z poza kordonu ti. Śląska Opolskiego. 

W ub. poniedziałek gościł w Świętochłowi- 
cach drużynowy mistrz Śląska niemieckiego, 
którego miejscowy I. K. B. wobec 1.000 wi- 
dzów „formalnie rozniósł”, wystawiając nawet 
skład poważnie osłabiony. (Od wazi muszej 
do półciężkiej, zawodnicy K. C. 06, na pierw- 
szym planie): 

Dziubiński — Mrozek. Mistrz niemieckisgo 
Śląska w walce z wicemistrzem Górnego Ślą- 
ska musiał się zadowolić remisem. Gorzej po- 
wiedło się mistrzowi wagi piórkowej, który 
welcząc w wadze koguciej uległ przychodza- 
cemu znów do dawnej formy Jarzombkowi na 
punkty. Uciekinier Dybała (dawniej Naprzód 
ILipiny), uległ Nawie nieznacznie na punkty. 
ja Drenda znokautował w pierwszej rundz'e 
|Piechę ll. Najbardziej sensacyjnie zapowia- 
dato się srotkanie wice-mistrza Śląska Opo'- 
skieg» Schlegla z sympatycznym „Kickerem”. 
Otóż Jsietni może się poszczycić nielada re-, 
kerdem, mając bowiem na 9 przeprowadzonych , 
walk, 8 nokautów, zaś jedno wysokie zwycię- 
stwo na punkty. Przed nim też zrejterował 
Niemiec, który wolał: do drugiego starcia nie 
stanąć. Wice-mistrz Kucharski wygrywa w 
starciu z Doleżokiem przez dyskwalifikację 0- 
statniego. Najnudniejsze i zarazem ostatnie 
spotkanie kończy się porażką Schwittali, do- 
znaną od b. słabego Pełki. Organizacja zawo- 
dów, poza ogónie już przyjętem spóźnieniem, 
dobra. Sędziował bardzo dobrze p. Wende z 
Katowic. 


w Czasie 47, 


wickiej. 

"Slavia Ruda biłe Policyjny K. S. Katowice 
10 : 6! Nielada sensację zgotował swoim zwo- 
lennikom zespół Slavii, który zrewanżował się 
frużynowemu mistrzowi Górnego Śląska. 

'Najpiękniejszą walkę wieczoru stoczyli 
dwaj starzy rywale Białas (Slavia) — Matu- 
szczyk (PKS), którą rozstrzygnął nieznacznie 
jednak- zasłużenie -rudzianin na swą korzyść. 


mocz 


Przeniewiercz fafunant 
obrat pierścienie i... sprzedał 


« Józef Kołodziej z Chorzowa (ul.- Wolności 
72) wypożyczył Maksymiljanowi Bańczykowi 
z Lipin aparat fotograficzny, a córka Koło- 
dzieja pożyczyła mu piękny pierścień z rubi- 
nem i brylantami oraz drugi pierścionek, war- 
tości. około 800 zł.- Bończyk?przyznaje się do 
sprzedania pożyczonych ‘rzeczy, wobec czego 
nie pozostaje nic innego jak sprawa sądowa. 

; Jakiś złośliwy sprawca. posypał jakimś :żrą- 
cym proszkiem czy też polał takimże. płynem 
kwiaty i jarzyny.” ogrodnika Alfonsa - Przy- 
byłki z Brynowa iv wyrządził mu szkodę wy- 
noszącą blisko 1500 zł. Policja szuka energicz- 
nie złośliwca. 


RADJO 


KATOWICE — Środa, 18 lipca. 


6.30 — 740 Audycja poranna 11.57. Sy- 
gnal czasu 12.00 Hejnał 12.03 Wiadomo- 
ści meteorologiczne 12.10 14.00 Koncert: 


16.00 Muzyka lekka 17.00 Pogawędka dla 
dzieci 17.15 Koncert 1745 Recital śpiewaczy 
18.00 Odczyt 18.15 Muzyka 18.45 Pogadan- 
ka 18.55 Rozmaitości ` 19.00 Odczyt © 19.15 
Recital skrzypcowy 19.40 Muzyka ` 19.50 
Wiadomości sportowe 20.00 „Myśli wybrane” 
20.02 Feljeton 20.12 Koncert orkiestry man- 
dolinistów 21.00 Capstrzyk 21.12 Pieśni 
81.30 Recital fortepianowy 22.00 Kwadrans li- 
leracki 22.15 Muzyka taneczna 23.00 
Skrzynka pocztowa w_ jezyku trancuskim. ~ 


Pozatem należy podnieść wysokie '| 
« wyrobienie sportowe publiczności * świętochło-. i 


„NOWY CZAS“ — 


18. lipca 
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Wyjazd dzieci na kolonie 


wstrzymany przez powódź 


W połowie b. m. powróciło około 2.000 
dzieci z Województwa Śląskiego, które prze- 
bywaiy w pierwszym miesiącu wakacyj 
szkolnych na koloniach letnich, zorganizowa- 
nych przez Związek Obrony. Kresów Zachod- 
nich. 

Jednocześnie w tym samym czasie nastą- 


piły liczne wyjazdy drugiego turnusu dzieci, 
które na koloniach przebywać będą do poło- 
wy sierpnia b. r. 

Do 15 lipca b. r. liczba dzieci, które prze- 
bywają względnie duż powróciły z kolonji 
Z. O. K. Z. wynosi 3.8447, 

W ciągu najbliższych dni do końca bieżą- 


Główny wydział parytetyGzny 


zaimie się prawami turnusowo urlopowanych 


Związek Pracodawców nadesłał wczoraj 
związkowi górników Z. Z. Z. odpowiedź w 
sprawie żądań odnośnie węgla deputatowego 
i urlopów taryfowych dla powracających z 
turnusów robotników, podając, że skłonny jest” 
w myśl postanowień umowy taryfowej zwołać 
posiedzenie głównego wydziału parytetyczne- 
go, któryby spór ten rozstrzygnął i prosi o 
podanie nazwisk specjalnie powołanych ławni- 
ków — 10 przedstawicieli organizacyj zawo- 
dowych i 10 przedstawicieli rad zakładowych. 

Organizacje górnicze po wspólnem porozu- 
mieniu prześlą odpowiedź pracodawcom na 
piśmie, 

—0— 

Według danych Konwencji Węglowej wy- 
dobycie węgla kamiennego w Polsce w mie- 
siącu czerwcu 1934 r. wynosiło ogółem 
2.085.308 ton. Zbyt ogólny wynosił 


1.884.628 ton, 2 czego na eksport przypada 
729.616 ton a zbyt na rynku krajowym Wy- 
niósł 1.154.982 ton. 


| 


cego tygodnia przewidziane są transporty, 
obejmujące przeszło 1.000 dzieci. Ostatnie 
transporty wyjeżdżają pod koniec b. m. w 
liczbie około 200 dzieci. 

Ogólna liczba dzieci z Województwa Ślą+ 
skiego wysłana przez Z. O. K. Z. na kolonie 
wynosić będzie w roku bieżącym około 
5.150, Na terenie Wojcwództwa Śląskiego 
znajdują się w tej chwili kolonie Z. O. K. Z 
w Jasienicy i Zabrzegu. 

Liczne kolonje posiada Z O. K. Z. na tereg 
nie Pomorza i Poznańskiego a szczególnie w: 
Małopolsce, gdzie w dniu wczorajszym m. in. 
wyjechał. transport 120 dziewczynek do wła-, 
snego gmachu Związku w Rabce. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
transport wyjeżdżający do: Rabki 
wstrzymany z powodu powodzi. 


się, że: 
został 


Protest związków zawodowych 
przeciwko ostatnim redukcjom 


W ostatnim czasie w przemyśle śląskim 
przeprowadzane są większe redukcje względ- 
nie stosowane są urlopy turnusowe. Huta Kró- 
lewska wypowiedziała w tych dniach pracę 
400 robotnikom. Huta „Pokój* wysłała na ur- 
lop turnusowy 400 robotników, z huty Baildon 
100. oraz zwolniła z tego statniego przedsię- 
birstwa 100 robotników. Przeciwko tym posu- 
nięciom związki zawodowe założyły protest. 


Samobójstwo architekta 


w raju hitlerowskim 


Z Śląska Opolskiego donoszą: Znatty na 
niemieckim Śląsku Alfred Eidmann został 
przez władze narodowo-socialistycznej partii 
pociągnięty do odpowiedzialności za rozsze- 
rzanie wieści o ostatnich wypadkach w Niem- 
czech. 

Sąd partyjny stwierdziwszy, że Eidmann 
faktycznie rozpowszechniał wiadomości o wy- 
'padkach w Niemczech według oświetenia pra- 


sy zagranicznej, został wykluczony z partji, 
niezależnie zaś od tego postanowiono sprawę 
jego skierować do specjalnego trybunału dla 
ukarania. 

Eidmann przybywszy potem do swego 
mieszkania w Bytomiu na widok grupy S.S. 
która zamierzała go aresztować, pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru, 

Eidmann był wziętym architektem. 


Stan wody na Skawie pod Zatorem, wsku- 
tek całonocnej ulewy podniósł się bardzo 
gwałtownie, tak, że zrównał się z wysokością 
wałów ochronnych i zachodzi obawa, że woda 
przeleje się przez ały. Ludność Zatora, zwła- 
szcza mieszkańcy nad Skawą pozostają w pa- 
szcza «mieszkańcy. nad Skawą pozostają-w pa- 
nicznym: strachu. j i 

Warszawa 117. 7. (Tel. wł.) O- godz, 18 
p. premjer prof. Kozłowski oraz minister 
Spraw Wewnętrznych / Zyndram-Kościałkow= 
ski wyjechali samolotem do województwa Kra- 
kowskiego, udając się na tereny, dotknięte 
klęską powodzi. ` grie 

Kraków, 17. 7: (Tel. wł.) Z lotniska woj- 
"skowego w Rakowicach wystartowały w po- 
łudnie eskadry samolotowe 2. pułku lotnicze- ` 
go, które udały się na zagrożone powodzią te- 
reny zarówno dla zbadania sytuacji powo- 
dziowej, jak i przewiezienia w odcięte okolice 
poczty, dyspozycyi ratunkowych od władz wo- 

 iewódzkich w Krakowie oraz żywności * dla 

pwsi zupełnie- odciętych od Świata. Władze za-- 
{rządziły na terenie objętym katastrofą rekwi- > 
"zycię wszelkich pojazdów mechanicznych,” tu- 
dzież'wozów'i zwierząt pociągowych dla prze- 


Cale wyhrzeje Pat 


San Francisco, 17.7. W miastach Oa- 
kland, Berkeley i Alameda wyhuchł strajk ge- . 


neralny. h 
Porządek narazie. nie został zakłócony, . 


wożenia zagrożonej ludności i jej dobytku w 
bezpieczne miejsca.. 

Z Krościenka donoszą, że jedna dzielnica 
miasta znajduje się pod wodą. 

Dolna część Rabki znajduje się pod wodą. 

Poważnie zagrożony jest * Czorsztyn, Sto- 
mowce Niżne i Wyżne: zalane są wodą. Po- 
wódź nie oszczędziła również Szczawnicy. 

Z Wojinicza donoszą o rozpaczliwej sy- 
tuacji na terenie pow. Brzeskiego, gdzie wy- 
lała rzeka Usziwca i zagraża Brżesku. : Kata- 
strofalnie przedstawia się sytuacja w Zakli- 
czynie, gdzie szybko nadeszła fala wód z gór 


i mieszkańcy nie zdołali na czas wyratować $ 


swego dobytku. Koło Woinicza zalanych jest 


szereg wsi. W Wielkiej, Wsi'na dachu jedne- i 


go z domostw sześcioro dzieci napróżno. wzy- 
“wa pomocy. Kilkanaście osób zginęło. 
Zarabie pod Myślenicami stoi 
pod wodą, która zenwała most. Pola na wiel- 
kiej przestrzeni są zalane. W okolicach Pci- 
"mia wody ”zalały zościniec. Fale unoszą ze 
.sobą domy i bydło. Okoliczne mosty są zu- 
„pełnie zerwane. Siła wód “jest tak wielka, że 
w niektórych miejscach fale powyrywały ol- 


7 4 ia: rw 
A brzymie drzewa „z korzeniami. Teren - zalany 


[Ik 0 


wienie przez radio, w którem apelował do lud- 

„nościro zachowanie spokoju i podkreślił, że 

nie dopuści do rozruchów. ś 
Tymczasem w: godzinę- potem rozpoczęło 


"lecz skutki strajku w San Francisco: są coraz *się w dzielnicach robotniczych systematyczne 


twidoczniejsze. ` Daje {się odczuwać brak wielu t| demolowanie sklepów * z ' artykułami żywno- 


artykułów pierwszej potrzeby. Prasa wystę- 


iJ $ciowemi.* Policja z trudem opanowuje sytu- 


„puje w ostry sposób przeciwko strajkowi, któ- * "ację. Na przedmieściach policja stacza for- 


ry objął niemal całe wybrzeże Pacyfiku. 
Burmistrz Rossi utworzył komitet obywa<* 

telski, złożony z 500 osób, celem zorganizo- 

wania dowozu artykułów spożywczych. Na- 


prężenie w mieście wzrasta z godziny.na goa 


malne walki z patrolami strajkujących, które 
nie dopuszczają ludności do miasta, przewra- 
cają samochody ciężarowe z artykułami spo- 
żywczemi, oblewają je naftą i palą. . Bur- 
mistrz miasta Rossi otoczony został przez 


dzinę. Gubernator Meriam wygłosił orzemóe « Stupe komunistów i czynnie znieważonw. 


całkowicie- 


| 


Według danych Zarzadu: Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w Katowicach. na tere- 
nie Wojewzdztwa Śląskiego w okresie dwu- 
tygodniowym od 18 czerwca 34 T, do 30 
czerwca 1934 r. korzystało z zasiłków usta= 
wowych 6.935 bezrobotnych robotników. Suma 
wypłaconych tym bezrobotnym. zasiłków. wy- 
niosła zł. 204.864.62. o g 


Stęskniony ofciec 
zapłaci za porwanie swych 
dzieci 6 mies. wolńości 


W Sądzie okręgowym w Chorzowie odbyła 
się wczoraj ciekawa rozprawa przeciwko An- 
toniemu Nowakowi z Chorzowa. 

Nowak, żyjąc w separacii z Żoną, pod pre- 
tekstem zaproszenia na spacer porwał. z jej. 
mieszkania dwoje nieletnich dzieci 10-cio let- 
niego Stefana i 7-mio letnią Janinę i wywiózł 
je do swej rodziny w Województwie -poznań- 
skiem. 

Wyrokiem Sądu, dzieci zostały z powro= 
tem oddane pod opiekę matki. a Antoni No- 
wak skazany został na 6 miesięcy więzienia. 


Niemal cała Małopolska nod woda 


wodą wynosi kilka tysięcy hektarów. Tor ko- 
lejowy do Zakopanego przerwany jest Ww 
wielu miejscach. ` 

W Nowym Targu most wojewódzki na Bia: 
łym Dunajcu został zerwany. Kiłkanaście do- 
mów nawet murowanych zabrała rzeka. Za- 
lanych jest około 200 domów. Wszystkie wsie 
od Nowego Targu do Szczawnicy przy Du- 
najcu zalane są wodą prawie w całości. — We 
wszystkich tych gminach zerwana jest więk: 
szość mostów. 

W Mościcach sytuacja. przedstawia się po< 
ważnie, choć jeszcze nie tragicznie. Przede- 
wszystkiem przerwane - zostało obwałowanie, 
Dunajca w miejscu dość odległem od. Mościce, 
mimo, że. wał był dziełem doskonałej kon- 
strukcji. Równocześnie wylała także rzeka 
Biała niedaleko fabryki. Zalane są niektóre 
piwnice. Elektrownia Mościc pracuje nadal. 
Szereg magazynów znajduje się na; podwyż-, 
szeniu, dlatego bezpośrednio nie są zagrożone, 
natomiast » zagrożony « jest jeden „magazyn, w, 
którym. znajdują się. towary „wartości «3 «milj. 
złotych.' Cała załoga robotnicza Mościce i ba- 
talion „saperów pracuje- nad zabezpieczenie 
tych magazynów. < NETYN A g 


te sireikien 


Ruch strajkowy rozszerza się również na 
inne miasta portowe, . położone na wybrzeżu 
Oceanu Spokojnego. : W» Danielson ` (Connec 
ticuto) przyłączyli się do „strajku robotnicy, 
przemysłu < włókienniczego. |: Wy miejscowości 
Birmingham ` (Alabama) Å rozpoczyna się strajk 
22.000 robotników“ przemysłu swłókienniczego. 
Z Kanady: donoszą, że, robotnicy tamteiszycii 
portów sympatyzują z: ruchem strajkowym w 


amerykańskich, których załoga składała się Z 
łamistrajków. NTN 
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Należy zaznaczyć, że zbrojenia mor 
. skie państw bałtyckich noszą przeważ- 
nie cuarakter obronny wybrzeża, a więc 
deieaqzywny. Nie należy jednak pod po 
wwyźsze określenie podciągać Rzeszy, 
gdyż lej flota ma zupełnie inny: charakter 
a ma podstawie charakterystyk najnow” 
szych jednostek bojowych floty niemiec 
kiej dochodzimy do przeświadczenia, 
że okręty typu „Deutschland i inne są 
budowane przedewszystkiem do dzia” 
łań samodzielnych na duże odległości 
na wzór słynnego z czasów woiny krą- 
źżownika „Emden. Wyprawy korsar- 


m m m A a e 


skie niemieckich okrętów. wołennych le 
piej się udawały, aniżeli regularne bitwy 
morskie. W tym też kierunku, zdaje się, 
idą niemieckie plany morskie. 

Poważniejszemi flotąmi ną Bałtyku 
dysponują właściwie cztery państwa: 
Polska, Niemcy, Szwecia i Dania. Z po” 
zostałych państw większe znaczenie po 
siada tlota ZSRR. 

Flota niemiecka składa się z uastępu 
iących jednostek: 3 pancerniki po 10.000 
tonn wyportości, uzbrojone w 6 dział 
280 mm., 8— 150 m. 4 działa przeciwłot 
nicze oraz 6 wyrzutni torpedowych. O- 
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kręty tego typu rozwijają szybkość 26 
węzłów (węzeł- 1853 m. (godz.) oraz 
promień działania do 19,000 mił mor- 
skich; 1 krążownik 60007toanowy uzbre 
ienie: 6 dział 150 m., 4 przeciwłotnicze( 
i 12 wyrzutni torpedowych, szybkość 
32 węzły, moc zainstalowanych ma- 
szyn (turbiny Diesla) 72,000 KM, pro- 
mień działania 7000 mil; 3 krążowniki 

(1928 r.) po 6000 tonn, uzbrojenie: 17 
dział 152 m., 4 przeciwlotnicze oraz 12 
wyrzutni torpedowych, szybkość 32,5 
węzła, promień działania do 7500 mil: 1 
krążownik z r. 1925. polemność 5500 


Włochy grożą Albanji ? 


Dopiero w tych dniach włoska inspi- 
rowana agencja „Oriente“ zamieściła ko 
menikat o incydencie i demonstracji włos 
kiej floty przed albańskim portem Duraz- 
ro. W komunikacie podkreśla się, że za- 
graniczna prasa a zwłaszcza prasa „de- 
mokratyczna i masońska* wykorzystała 

„sposobność aby dyskredytować rząd fa- 
Rzystowski. Dalej w komunikacie powia- 
da się następująco: „Niedawno pewien 
francuski mąż stanu wyraził się o Polsce 
te zachowuje się jak młodzik, który wstę | 
puje do życia i nie chce posłuchać rady 
wych rodziców. To dotyczyło stosunku 
Polski do Francji. O wiele słuszniej moż 
| na to powiedzieć o Albanji, która Włochy 
stworzyły i której pomagały jak mater- 
łalnie tak i moralnie. Albania obecnie za 
chowuje się jak nieposłuszne dziecko, któ 
re nie chce zastosować się do napomnieii 
| rad swego ojca. Ale podczas gdy Polska 
jest państwem o 32 miljonach ludności i 
posiada polityczną, gospodarczą i woi- 
skową organizację, która pozwala prze- 
ctwstawić się samodzielnie każdemu nie- 
bezpieczeństwu, Albanja jest państwem 
matem, które- dopiero się tworzy i nie 
OOE E ton ze rar Pee r Nazza S i cj 
POLITYKA I METEOROLOGJA. 


` Pomysłowość statystyków nie ma gra- 
de. Piao naukowe, wychodzące w Wa- 
ngtonie, „Pathfinder”, ogłosiło artykuł, 
ego autor rozważa długo i szczegóło- 
wo... zmiany temperatury w zależności Od 
złerunków politycznych mieszkańców Białe- 
go Domu. ) 
wniosku, iż demokraci sprowadzali stale falę | 
chłodów. Przeciwnie, atmosfera się rozgrze- 
wała, gdy wybierano republikanów. utor 
nie wyciąga żadnych wniosków z zebranych 
pieczołowicie danych, ogranicza ską jedynie 
do stwierdzenia „łaktów”, popartych obiicie 
eytrami. 
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Dowcipny badacz dochodzi do |£ 


jest w stanie poskromić chęci swych są 
siadów. Albanja przeto drogo zapłacić 
może każdy nierozważny czyn. Włoska 
polityka wobec Albanii była zawsze 
szczera. Przy takiej polityce Włochy Al- 
banji zawsze tylko dawały a niczego nie 
otrzymywały. 


Świadczy to o tem, że była to polity- 
ka idealistyczna*. Ten komunikat agen- 
cii włoskiej przyjęty został w Albanii z 
wielkiem niezadowoleniem i uważany 
jest za otwartą groźbę Włoch pod adre- 
sem Albanji. 


Ceps. 


Skutki suszy w Anglji. 


Naskutek długotrwałej suszy w Anglii, wyschło szereg rzek. Na ilustracji wi 
dzimy dno dość poważnej rzeki szkoc kiei Silk, 


Katastrofalina posucha w Anglii. 


'Lasy płoną, wody 


Dzień płynie za- dniem i ani jednej 
chmurki nie widać na niebie. Tak jest 
dziś w Anglii. Zielona i wilgotna wyspa 
gdzie zawsze opady były obiite, prze- 
chodzi w tym roku niebywałą posuchę, 
połączoną z tropikalnemi upałami. 

Ta posucha, jakiej nie pamiętają naj 
starsi ludzie, trwa już w Anglji od sze- 
rogu miesięcy. Jeszcze w marcu rolnicy 
skarżyli się na brak dostatecznych de- 
szczów. Dziś już nie skarżą się, ale bła 
gają niebiosa o odrobinę choć deszczu. 
Potoki i studnie, jeśli nie wyschły, obni 
żyły ogromnie swój poziom wody. Zielo 
ne łąki angielskie spłowiały, liście na 
drzewach przedwcześnie żółkną i opa- 
(dają. Niedostatek wody z dniem każ= 
jdym daje się coraz bardziej we znaki, 
sytuacja zaczyna być katastrofalną. 

Dwa tygodnie temu spadło trochę de 
Sszczu, przynosząc chwilową ulgę. Ale 
tej pory znów nieprzerwana panuje po 
goda, pogoda cudowna, z której dość na 
cieczyć się nie można, gdyby nie tygod 
lnie i miesiące posuchy i gdyby nie upa- 
iły, do których się w Anglfi nie jest przy 
%wyczajonym. Temperatura przekracza 
© stopni Celsjusza, powodując liczne 
adary słoneczne. Na week-end kto żyw 
ucieka s Londynu w bliższą lub delszą 
okolicę. Brzegi leniwie płynącej i wię- 
zej, niż o połowę, obniżonej Tamizy ro 
ja się od tysięcy ludzi obojga płci, i 

radujących w strojach kąpielowych. 
Botki „campingowiczów* spędzają noce 


wd solam niebem. 


zaczyna brakować, | 


W niektórych okolicach Anglji zie- 
mia jest już tak wysuszona, a trawa 
zamieniona literalnie na słomę, że naj- 
mniejsza nieostrożność, jak rzucenie nie 
dopałka papierosa lub zapalonej zapał- 
ki, powoduje momęntalny pożar. Raz 
wraz, z różnych stron Anglji, nadchodzą 
hiobowe wieści o pożarach lasów, któ 
re mnożą się w ostatnich dniach w za- 
straszający sposób. Nawet w Londy- 
nie zanotowano początek pożaru w Hy- 
de-Parku, jak również koło stadionu te 
nisowego w Wimbledon. 


Kilka pięknych lasów i parków an- 
gielskich uległo iuż całkowitemu znisz- 
czeniu. Z braku wody gaszenie ognia 
jest ogromnie utrudnione. Trzeba mo- 
bilizować potężne oddziały wojska i ko 
pać rowy, aby odizolować płonącą część 
j uniemożliwić przerzucenie się gnła na 
inne lasy i osady ludzkie. 


Anglicy stawiają sobie niepokojące 
coraz bardziej pytanie, co będzie dalej. 
Obiczono, że Londynowi już tylko na 
dwa miesiące wystarczy wody i gdyby 
obecna posucha potrwać miała całe wa 


kacje, byłby to kataklizm, iakiego dzieje. 


wielkiej Brytanii nie znają. 


Wszędzie już obywatelowi angielskie 
mu stawia się to  niebezpieczeństwo 
przed oczy. Co krok napotyka on odez- 
wy i afisze z napisem „Oszczędzajcie 
wody“. W prasie, która rubryce posu- 
chy poświęca bardzo dużo miejsca, mno 


żą się apele w tym samym duchu. W 
niektórych okolicach Anglii, gdzie brak 
wody przeszedł już w katastrofę, wy- 
dano drakońskie obostrzenia i grzywny 
sypią się na tych, którzy się do wyda- 
nych przepisów nie stosują. W Londy- 
nie samym lada dzień oczekują równie 
ostrych zarządżeń co do zużycia wody 
dla potrzeb domowych. Jeśli chodzi © 
instytucje użyteczności publicznej, to 
te już dawno ograniczyły spożycie wo- 
dy. Tak np. tramwaje i autobusy londyń 
skię czyści się od dłuższego czasu na 
sucho zamiast skrapiać ie wodą. 

Gelem zaradzenia katastrofie prze- 
widziano już nawet chwytanie wody de 
szczowej na wypadek opadów. Minister 
stwo zdrowia rozeszłało  okólnik do 
wszystkich gmin, polecając zorganizo- 
wanie akcji łapania wody deszczowej 
do specjalnych zbiorników, aby nie po- 
minąć żadnej możliwości poczynienia za 
pasów tak cennei dziś cieczy do użytku 
domowego. Obliczono, że czworobocz- 
ny zbiornik o boku wedłe miary angiel- 
skiej 500 stóp pozwoli zebrać w roku 
przy skromnych opadach 7.500 gałonów 
wody (ok. 35.000 litrów) wody. Jeżeli 
dane gospodarstwo urządzi sobie taki 
zbiornik, będzie miało z wody deszczo 
wej przeciętnie 20 galomów dziennie na 
swoje potrzeby. | VEET 

Jeżeli trzeba się już uciekać do ta- 
kich środków, jak chwytanie wody desz 
czowei, jest te dowód, jak dalece wła- 
dze Same uważają sytuacię za krytycz 
ną. I zrozumiałem jest również w tei 
sytuacji, że dyskutuje się namiętnie pro 


blem, czy można deszcz. sztucznie w| 


tworzyć. 
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FLOTY WOJENNE NA BAŁTYKU. 


„być utworzona iłotylla łodzi 


„da 2 łodzie 
11 540 tonn, 
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tonn, uzbrojenie jak krążownik z 1929 
roku, szybkość 27 węzłów: 1 krążownik 
lekki o wyporności 1250 tonn, uzbrojony 
w 8 dział: 12 torpedowców z 1928 r. 
rozwijających szybkość do 33 węzłów 
oraz 6 torpedowców przedwojennych 
uzbrojonych oprócz lekkiei artylerii w 
wyrzutnie torpedowe. Łodzi podwod” 
nych ilota niemiecka nie posiada. 

Flota wojenna Szwecii składa się z 
jednostek starszych, pochodzących z r. 
1905— 1918, są to: 3 okręty obrony wy- 
brzeży a 7600 tonn, uzbrojenie stanowi 
4 działa 280 mm. oraz 3 dział 152 mm. 
szybkość maksymalna 22,5 węzłów. O- 
prócz wymienionych okrętów obrony 
wybrzeży Szwecja posiada jeszcze 
7; lecz znacznie starszych, bo z r. 1896 
1905, wartość bojowa tych okrętów jest 
mniejsza, jak również i wyporność. Z 
nowszych okrętów: 1 krążowaik 5500 
tonn, 14 krążowników lekkich o wypor 


; ności 560—1050 tonn, 6 torpedowców 


częściowo zmodernizowanych, 16 łodzi 
podwodnych oraz krążownik -lotnisko" 
wiec 4500 tonn, zabierający większą 
ilość min oraz 8 samolotów. 

W skład iloty duńskiej wchodzą na- 
stępujące okręty: 3 okręty obrony wy=| 
brzeży a 3500 tonn, 2 slupy a 1000 toni! 
20 iosowcam oraz 10 łodzi podwod-/ 
nych. 

Flota ZSRR na morzu Bałtyckiem pa 
siada skład następujący: 2 pacerniki 
przedwojenne częściowo zmodernizowa. 
ne o wyporności 23.000 tonn każdy, u< 
zbrojone w 28 dział otaz 4 wyrzutnie 
torpedowe, szybkość 23 węzły: 2 krażo 
wniki po 6800 tonn, 3 łodzie podwodne 
a 850 tonn z r. 1929, oraz kilkanaście 
starych. przedwojennych torpedowców. 

Flota Estonji: 1 torpedowiec z 1916 
r. o małej wartości bojowej oraz 4 kano 
nierki. Posiadanę 2 niszczyciele Estonia 
sprzedała Peru, a na ich miejsce ma? | 
podwod” 
nych oraz torpedowców. Łotwa posia- 
odwodne o pojemności 390 
trawlery oraz 1 kanonierkę 
starszego typu, zmodernizowaną w, 
1922 r. Finlandja 2 okręty obrony wy- 


 mes<żw a 4000 tonn oraz 4 łodzie powod 
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Floty opisane, pomijając marynarke 
aiemiecką, nie są liczne, jednak państwa 
posiadające swe interesy na morzu, sta 
rają się chociażby w najskromniejszym 
nawet zakresie zapewnić bezpieczeń: 
stwo swych wybrzeży i portów. 

St. P. | 


Laikom wydaje się, że wystarczy; 
przeprowadzić energiczne zbombardo=) 
wanie nieba artylerją, aby wytworzyły, 
się chmury i spadł deszcz. W prasie an- 
gielskiej omawia się szczegółowo tę 
kwestię. Cytuje się fakt, że podczas woj 
ny światowej huraganowy ogień arty= 
leryjski na froncie belgijskim kojarzył 
się z wyjątkowo obfitemi opadami at- 
mosferycznemi w południowo-wschod- 
niej Anglji. Tak było w roku 1915 i 16i 
ale już tak nie było wr. 1919. 

Jedno z pism londyńskich przyniosła 
wiadomość, która dodała otuchy zwoś 
lennikom sztucznego wytworzenia de- 
szczu, że w Japonji przed kilku dniami 
wystrzelono w powietrze 1.500 pocisy 
ków armatnich, powodując deszcz. Oka 
zuje się jednak, e podobny ekspery< 
ment, przeprowadzony w  Japonji ną 
tydzień przedtem, nie wydał żadnega 
rezultatu. | 

Wszelkie nadzieje pod tym względem 
rozwiewają zresztą meteorolodzy. inda 
gowani przez pisma londyńskie, oświad 
czają, że powstawanie deszczu, zależne 
od potężnych ruchów Powietrznych, jest 
rzeczą przekraczającą ludzkie możliwo- 
ści, tak, że niema nadziei, aby jakiekol- 
wiek eksperymenty mogły dać rezultat 
Wiara w Skuteczność artyleryjskiego 
bombardowania jest przesądem, który, 
niema żadnych podstaw. | 


Człowiek w niejednem wjaramił przy 
rodę, ale tutaj czuje swoją małość. Nie 
pozostaje nie innego, jak czekać zmiło- 
wania niebios. I w całej Anglji zanosi się 
modły po kościołach o zesłanie = "gy 


Nowa 


FILM W KILKU SŁOWACH. 

W Hollywood szeleje nowa moda! Pole- 
'ga ona na tem, że rodzice nadają imiona i 
nazwiska swoim dzieciom według nazwisk 
popularnych i sławnych dzieci. 

W ten sposób istnieje jakaś Hooverówna, 
której dodano nazwisko... Marleny Dietrich. 
Rekord w tej dziedzinie pobiła Marlena 
Dietrich. W Hollywood jest aż 304 dziewcząt 
którym dodano nazwisko Marleny Dietrich. 
Richard Arlen ma 203 „dzieci”, Gary Coo- 
_ per — 197, Frederick March — 195, Clau- 
dette Colbert — 290, a Mae.West — 245. 


CLAUDETTE MUSI... UTYĆ. 

Oryginalne rozporządzenie wydał pewne- 
go dnia Cecil B. de Mille. 

„Claudette, musisz utyć”! 

Claudette Colbert (o nią bowiem chodzi- 
lo) ma grać główną rolę w. filmie „Kleo- 
patra”. 

— Na Kleopatrę — tłumaczy de Mille — 
jesteś za szczupła. 

I Claudette nie oponowała wcale. Rozpo- 

'tzęła radykalną kurację metodą Mae West. 

Już pierwszy miesiąc dał znakomite re- 
zultaty. Ale, Claudette ma utyć aż 7 kilo. 
To nie bagatela. 

Bohaterkę „W. cieniu krzyża”, przyszłą 
Kleopatrę czeka praca nielada. 
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GWIAZDY. ZBIERAJĄ AUTOGRAFY. 


Dotychczas słyszeliśmy 0 tem, że miło- 
śnicy kina zbierają autografy. 

A teraz historja się zmienia. Gwiazdy 

kompietują sobie zbiory podpisów. swoich 
kolegów. 
' Do tego celu Bing Crosby, bohater filmu 
„Świat słucha” używa poprostu ściany. Każ- 
Gy gość, który odwiedza jego mieszkanie mu- 
si się na tej ścianie wpisać. 

Jack Oake zbiera autografy na... żyran- 
dolu. 

Mistrz pływacki, znany Z filmu „Syn dżun 
gli”, Buster Grabbe, zebrał podpisy wszyst- 
kich zawodników, biorących udział w olimp- 
ladzie, 

Claudette Colbert prosi koleżanki i ko- 
legów o wpisanie swego nazwiska na spe- 
Ccjalnie do tego celu przeznaczonej... firance. 

Każdy ma swoje dziwactwo! 


„CIĘŻKA ROLA” FREDERICKA MARCHA. 


Frederick March, znakomity odtwórca ról 
głównych w „Dr Jekyll”, „W. cieniu krzyża“ 
i lubiczowskiem arcydziele „Sztuka życia — 
skarży się. 

W, obrazie z Sylvią Sidney p. t. „Sprytna 
dziewczyna” (Good dame) grał on swą „naj- 
cięższą* rolę. Przechodził bowiem szereg na] 
bardziej przykrych perypetyi. 

Był spoliczkowany przez kobietę, oblany 
«wodą. Potem musiał spać z wężem boa. 


Został wyrzucony Z pociągu. 
Dostał nock-out w zęby. 
f Zamknięty został w więzieniu. 

I pomyśleć tylko to wszystko, aby do- 
stać gażę. 


CONTRA DOROTHEA 
WIECK. 

— Nie chcę i nie będę się z „nią” kąpał= 

oświadczył w swoistym żargonie maleńki Ba- 


by Je Roy. 
Ale wszyscy zrozumieli, że niema żartów. 


A najwięcej zmartwił się reżyser Hall, 
który obiecał w określonym terminie ukoń- 
czyć zdjęcia do filmu „Porwanie”. 

Bo co się stanie, jeśli maleńki Baby nie 
ustąpi? 

Ą tymczasem kierownik 
autor scenarjusza domagali się, „al 
; łwaniu” była bezwzględnie scena kąpieli. 
Dopiero asystent reżysera Halle'a znalazł 
wyjście z sytuacji. Ulotnił się z atelier. Po 
godzinie wrócił obładowany zabawkami. 


Baby odrazu się zmienił. Najwięcej bawił 
go samolot, który po nakręceniu mechanizmu 
azybował pod sufitem atelier, wydając swoi- 
Siy szum. 

Rozbawiony „baby” zgodził się na wszy- 
‘siko, Kąpiel z Dorotheą Wieck odbyła SIĘ- 

Operator szybko nakręcił tę jedyną W 
swoim rodzaju scenę, która stała się jednym 
v wicie doskonałych somentów frapująceBo 


BABY LE ROY 


produkcji oraz 
aby w „Po- 


{| citem, do morz 


NOWY CZAS 1 


Należy zaznaczyć, że Baby le Roy grał; 


iuż raz w kąpieli, mianowicie w komedji z 
Chevalierem... 


CHARLES FARRELL ZNÓW. W „PARA- 
MOUNT”. 
Z Nowego Jorku nadeszła wiadomość, że 


Charles Farrell, bohater „Siódmego nieba”, 
powrócił do wytwórni Paramount. 


* Powiadamy — powrócił, gdyż „pierwsze 


kroki” stawiał Farrell w filmach Paramountu. 


Karjerę artystyczną zaczął od statysty.—- 


Pierwsze angagement dał mu Cecil B. de 
Mille w obrazie „Dziesięcioro przykazań”.|mie „Girl Without a room”, 


KENESE TAKA OD ZRT EERE RECARO PYT PA ESA WOK EW EECC E 
Praczki nad jeziorem Como. 


Turyści odwiedzający ten 


jeziora oblepione przez praczki okoliczne suszące bieliznę na 


piękny zakątek Italiji spotykają częstokroć brzegi 


Film w kilku słowach... 


moda 


vw Hollywood. 
Reportaż ze stolicy 


filmu amerykańskiego. 


Farrell grał trębacza. Otrzymywał za tę pracę 
10 dolarów dziennie. Po miesiącu zdjęć miał 
już 300 dolarów. Za oszczędzone pieniądze 
kupił kilka garniturów, a mając odpowiednią 
garderobę, mógł już ubiegać się o większe 
role. 

Później zarabiał już 150 dolarów tygo- 
dniowo. 

Jego pierwszym filmem, w którym po- 
wierzono mu dużą rolę była „Niezwyciężona 
fregata” produkcji Paramountu. Obraz ten 
cieszył się dużem powodzeniem. 

Obecnie Charles Farrell wystąpił w fil- 


rozstawionych 


sztalugach. 
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PIETYZM. 
Julek jest niezwykle pracowitym i sumiex À 


nym urzędnikiem. 


Spotkałem go wczoraj na ulicy. Ubrany 


był w czarny żakiet i cylinder. Pędził jat 
strzała, roztrącając ludzi. 


— Dokąd tak śpieszysz? — spytałem. 

— Wybacz — odparł, — ale nie mam cza 
su. Za kwadrans mam pogrzeb szefa, a nie< 
boszczyk przywiązywał zawsze wielką wa: 
gę do punktualności! 


ZATAŃCZMY WALCA! 

Przed kilku dniami poznałem na przyję< 
ciu u znajomych jakąś młodą, przystojną 
damę. 

Gdy nastawiono patefon, poprosiłem j} 
do iańca. Odmówiła mi. Ponowiłem swą pro 
śbę przy następnej okazji. Bez rezultatu. 

— Tylko jeden, jedyny raz! — nalega- 
łem. 

— No to już dobrze... — ustąpiła z lek- 
kiem wahaniem. — Ale bardzo wolno... 
Jestem w żałobie... — Mój mąż umarł one- 
gdaj... 


PEWNY ŚRODEK. 

Gość: — Proszę pana, czy tylko napewno 
będą myszy żarły tę truciznę? 

Drogista: — Zaręczam, zdziwi się pań 
nawet, jak chętnie się na nią rzucają. Mój 
syn ma obłaskawione dwie białe myszki, T£ 
nic innego prawie nie chcą żreć, 


PO ŚLUBIE. 

— Dlaczego, najdroższa, nie powiedzia- 
łaś mi przed ślubem, że masz wszystkie zę- 
by ze złota? 

— Widzisz, kochanie, nie chciałam, 
być się ze mną żenił dla interesu... 


że: 


KOMPLEMENTY MAŁŻEŃSKIE. 

Żona: — Byłby już najwyższy czas, 
by naszą lrenkę wydać zamąż. 
b Maż: BJ Pocóż się tak Śpieszyć?, — f 
Niech dziewczyna zaczeka, aż natrafi i 
na odpowiedniego mężczyznę... 

Żona: — A czyż ja czekałam na... 
„odpowiedniego mężczyznę”. Byłabym 
wyszła zamąż za pierwszego z brzegu. 


umi Za taniec ze Szwedem... 


pasażer luksusowego statku. 


Odpowiedź siwej lady. 


Dziwny 


Wielki luksusowy statek wyciecz- 
kowy — to cały Świat w sobie, Z 
wszystkiemi atrybutami życia człowie- 
czego, jak: miłość, nienawiść, zazdrość. 

— Kto jak ja — opowiada szef skarb 
ca jednego z popularnych angielskich 
okrętów spacerowych —.od lat wieiu 
tuła się po morzach — dla przyjem- 
ności innych, ten bywał świadkiem wie 
lu interesujących wydarzeń. Opowiem 
wam jeden z ciekawszych epizodów: 

Statek nasz pruł fale zatoki biskaj- 
skiej, znanej ze swych niesympatycz” 
nych kaprysów, kierując się na Gibral- 
tar. — Przechadzając się o porze wie- 
czornej po pokładzie okrętu, w pewnej 
chwili zauważyłem jakąś postać prze- 
chylającą się Ń 

|| podejrzanie przez burtę. 
Samobójstwo! przemknęło mi przez 
głowę i w kilka sekund później zna- 
lazłem się u boku starszego iegomo- 
ścia, który w tei właśnie chwili wrzu” 
cit jakiś większy przedmiot do wody. 
Chwyciłem go odruchowo za ramię. 
Wówczas domniemany desperat zwol- 
na odwrócił się do mnie i rzekł: „Wrzu 
a — wieniec, a jeśli Pa- 
na interesuie dowiedzieć się. dla czego 
to uczyniłem, to proszę pofatygować 
się ze mną do mojej kajuty. 

— Działo się to przed dwudziestu 
laty T rozpoczął swą opowieść nic- 
znajomy byłem kilka lat po ślubie. 
Kochałem śliczną Edith, która . darzyła 
mnie wzamian szczerą miłością. Sta- 
rałem się być wyrozumiałym dla jel 
różnych upodobań: nie znosiłem jedy- 
nie, gdy tańczyła z innymi mężczyz- 


nami; ja Sam, A i 
starszy, Nie brałem nigdy udziału w 


tańcach. 


— 


4 


jako znacznie od niej 


Otóż na tem tle wynikły mię 


dzy nami nieporozumienia i wkońcu 
doszło do tej katastrofy... 
Na statku, którym jechaliśmy Z Edith, 
odbywał się bal kapitański 
ja tańczyła zbyt często, 
zdawało, z jakimś młodym Szwedem. 
Był to blondyn o niebieskich oczach, 
może nawet sympatyczny ale ja go 
znienawidziłem. Zdenerwowany, PO- 
prosiłem cudzoziemca O rozmowę w 
cztery oczy i, po krótkiej wymianie 
słów. — 
znieważyłem go. 

Żonie zaś postanowiłem „dać naucz- 
kẹ“. Posłałem iej przez stewarda kartę 
z zawiadomieniem, że nie mogąc dłużej 
znosić jej zalotów do innych mężczyzn 
— pozbawiam się życia. Potem, sporzą 
dzoną z jednego z mych ubrań kukłę, 
wyrzuciłem za burtę i krzyknąwszy 
na cały głos: Ratuicie! człowiek wpadł 
do morza! — skryłem się. Gdy po u- 
plywie pół godziny wyszedłem Z u- 
krycia wnoszono właśnie na pokład „to 
pielca*. Smiałem się w kułak: wyrato” 
wali kukłę! Niestety było inaczej... 
Oto na rękach jednego z majtków uj- 
rzałem z przerażeniem zwisające bez- 
władnie ciało Edith.. W jej prawej rẹ- 
ce, znaleziono później guzik od mojej 
marynarki. Rozumie Pan? Nieszczęsna 
utonęla chcąc ratować — kukłę! 

Działo się to wszystko na statku 
spacerowym, takim jak ten tu, dziś rów 
no przed dwudziestu laty, w tem właś 
nie miejscu zatoki. Chcąc uczcić pa- 
mięć niewinnie zamordowanej przeze” 
mnie ukochanej kobiety corocznie od- 
bywam tę samą pielgrzymkę i rzucąm 
wieniec 

na jei wodny grób... 


i żona mo”, 
jak mi się| 


A oto ów guzik od nieszczęsnej ku- 


A ARE, 
, A 


wog gee 


kiy, znaleziony w  zaciśniętej dłoni ( 

zmarłej, a który postanowiłem nosić 

przy sobie do końca życia. Teraz tzu- 

cam go w ogień, aby zamienił się w 

nicość, tdk jak ja sam w nicość wkrót- 

ce się zamienię. Dłużej mąk tych zno- 

sié nie mogę“. 
Opuszczając pod wrażeniem  usfy-. 

szanej niesamowitej historji kajutę tra! 

gicznego towarzysza podróży — kom! 

tytuował kasjer — uprzytomniłemi s0- 

bie aluzję mego rozmówcy, i na v 

ki 

jego kabiny. 


wypadek zarządziłem obserwację 
Lecz noc przeszłą bez 
incydentu. — Gdy nazajutrz lądowa- 
liśmy w Gibraltarze, starszy pan wi- 
tał Się na przystani z kobietą, mniej- 
więcej w jego wieku. Chcąc uprze- 
dzić ją o moich podejirzeniach, w pew- 
nej chwili zbliżyłem się do niej. W krót 
kich słowach opowiedziałem o zajściu 
na statku. Siwa lady uśmiechnęła się:. 
ką Więc i Pan padł ofiarą mistyfika 
cii mojego męża? Widzi Pan — cala 
ta historja, którą dobrze znam jest 
wytworem chorej imagiracii 
| Ralph'a;_ 
jego umysł jest trochę przyómiony :. 
corocznie przyjeżdża tutaj się leczyć. 
Mogę Pana zapewnić, że nawet przed 
dwudziestu laty nie przepadałam za 
tańcem, nie kokietowałam z żadnym 
Szwedem i nie rzucałam się w morze. 
Nie byłam nawet tak piekną, by zwra 
eać na siebte szczególną uwagę!.. 
,.Pożegnałem sympatyczną lady, zaś 
jej małżonkowi, który po załatwieniu 
formalności- bagażowych, podszedł 
właśnie. do nas, uścisnąłem sęrdecznie 
dłoń -— życząc mu przyjemnych letnic 
| *wszacw- KOR: 2. 
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"Rodzice  17-letniego Pawła. Gomobic! 


z Chorzowa (Mickiewicza 61) powiadomili po- 
licję, że wydalił się on z domu jeszcze ż po- 
czątkiem bm. i d tej pory nie dał zmaku życia: 
Rodzice obawiaią się, że spotkała go jakaś 
zła przygoda, lub że... poiechoł dó Gdyni, 
chcąc zaciągnąć się do marynarki wojennej. 


Aleksy „lożarty” 
został do pudła zawarto 


Z. Tarn. Gór donoszą: Na ulicy Opolskiej 
w Tarn. Górach począł się wczoraj awantiuro- 
wać po piianemu Jerzy Aleksy z Repetzka 
i wyzywać przechodniów. tak, że okazała się 
konieczną interwencja pñicji. W czasie -do- 
prowadzenia do aresztów policyjnych, Aleksy 
rzucił się na ekskortującego go posterunko- 
wego i silnie go poturbował. Animusz Alekse- 
go. uśmierzył policjant pałką gumową. 


Patka AUO. 
srodkiem n nómierzalącym 


Do kupca Ryszarda Kocha w Chorzowie 
przybył wczoraj silnie podchmielony' Józef 
Skupień (Piotra 17), który począł się w skle- 
pie awanturować, tak, że kupiec zmuszony był 
zawezwać policię, j 

Na widok munduru policyfnego - Skupień 
obrócił swą całą złość przeciwko posterunko* 
wemiu, który musiał poskromić g opałką gu- 
mową, 

Obecnie siedzi. 


Gościnne wystepy 
szajki doliniarzy 


Ubiegłego popołudnia w pociągu zdążają- 

tym z Katowic -do Świętochłowic wyciagnięto 
arzędnikowi  skarbowemu  Maksymilianowi 
Wiertelorzowi z kieszeni portiel z kwotą 
620 zł. i różnemi dokumentami. 
* Ponieważ; ostatnio miało miejsce cały sze- 
teg kradzieży kieszonkowych, widać z tego, 
że na Śląsk zawitała na „gościnne występy“ 
jakaś większą paczka „doliniarzy*. 


Rolnik nod anfohusem 


_Na szosie wojewódzkiej w Nakle, najechał 
autobus Śl. 9961 kierowany przez szofera Ba- 
żana z Woźnik nawóz Augustyna Szeflera z 
Nakła. Przy zderzeniu Szefler wypadł na bruk 
f odniósł szereg okaleczeń, zaś wóz został 
 tszkodzony. R 


„NOWY CZAS“ — 


Pytel o fałszerzach 


18. lipca 


podejrzanie dobrze wiedział 


Agnieszka Pytlowa z Wielkich Piekar 
zgłosiła na komisarjacie w Szarleju, że ostat- 
nio przybył do niej niejaki Wacław Nolich z 
Woikowie Komornych, który podeirzewajac ją 
o łączność z fałszerzami pieniędzy, nakłaniał 
do oddania: mu. w komis falsyfikatów, które 
puści w. obieg, f 

Pytlowa, która wie dobrze, co to za ana- 
nas ten Nolich, wyjaśniła, że jest on od dłu- 


| 
| 


już czasu kolporterem fałszywych pfe- 
a w. szczególności monet 5-cio i .10- 
złotowych, pochodzących z konkurencyjnej 
mennicy prywatnej. mieszczącej się u nieją- 
kiego Drożdża w Grodźcu, w Którą to stronę 
skierowały się poszukiwania policji. 

Skad jednak pytlująca Pytlowa tak dobrze 
obeznana jest z działalnością szajki — to też 
pytanie. 


giego 
niędzy, 


PEETELI 


Pomysłowy 


chciał drugiemu 
a skazano go 


W kwietniu bieżącego roku zjawił się 
w składzie żelaza Wtzesińskiczo w Katowi- 
cach bezrobotny Jan Pawelek w towarzystwie 
15-letniego Nowaka i przedstawiwszy się jako 
inspektor Urzędu Pośrednictwa Pracy zażądał 
od właścicielki składu, przyjęcia Nowaka do 
pracy w charakterze ucznia. W pierwszej 
chwili Wrzesińska nie orientując się w pod- 
stępie zgodziła się na przyjęcie Nowaka. Pó- 
Źniej jednak zdziwiona faktem, że inspektor 
biur sam obchodzi interesentów i osobiście za- 
pośredniczą bezrobotnych powiadomiła poli- 
cię, która wszczęła dochodzenia. 

W krótkim czasie Pawełka zdemaskowa- 
no i przesłuchano w komisariacie policji. 
Tłumaczył się on, że "jest dobrym znajo- 
mym ojca; chłopaka i zamierzał mu w ten 
sposób pomóc w otrzymaniu pracy. 

Policja widocznie jednak takich usług nie 
uznaje, albowiem po spisaniu protokołu spra- 
wę skierowała na drogę sądową. 

W dniu wczorajszym Pawełek zajał miej- 
sce na ławie oskarżonych. Prosił sąd o łagod- 


bezrobotny 


zarewnić pracę .. 

h 4 5 . 
na 2 tygodnie 
ny wymiar kary twierdzac, że wprowadzenia 
w błąd właścicielki nie dokonał z chęci, mate- 


rialnego zysku. W wyniku rozprawy sąd ska- 
zał go na 2 tygodnie aresztu. 
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Mać 


Zbrodnicza ręka 
podiożyła onień 


Z Tarn. Gór donoszą: W Częstochowskim 
Składzie Drzewa wybuchł wczoraj groźny po- 
Żar. Zawezwana straż pożarna z trudem ogień 
zlokalizowała. 

Jak wykazały dochodzenia policyjne, pożar 


powstał z podpalenia, którego dokonano z 
zemsty. Na miejscu znałeziono bowiem butel- 
kę z nafty. 


Podejrzenie pada na zwolnionego z pracy 
robotnika. Skład by: ubezpieczony w tow. 
„Piast“, 


Jedź pomału... 


prędzej zajedziesz 


Na ulicy Piekarskiej w Szarłeju zderzyli 
się wczoraj jadący nieostrożnie i z wielką 
szybkością dwaj. rowerzyści, Jan Stanko z 
Szarleja (Wolności 3) i Jan Maroń z Wielkich 
Piekar ((Wyzwolenia 6). Obaj doznali silnych 
kontuzji oraz zniszczyli wehikuły. Po opa- 
trunku obaj niefortunni kierowcy udali się na 
kurację do domu. 


wędrujące snopy 


Dziwy żniw w 


Wacław Bęcikowski z Brzozowic-Kamienią 
stwierdził ku swemu niepomiernemu zdumie- 
niu, że zebrane przezeń na polu snopy ze zbo- 
żem wykazują dziwną ruchliwość i w ciągu 
jednej nocy zdążyły przespacerować się na 
pole sąsiada. O fenomene tym powiadomił 
policię, kóra twierdząc, iż pomógł w tem sno- 
pom Paweł Mandzela z Kamienia, Popy, ;zwró- 


fomolot skraca no straca naii)! 


wi 


WEW 


aei WłGSEEM zdrowiem 


za przemycone pomarańcze 


Wczorajszej nocy patrolujący w Brzozo- 
wicach policjant napotkał podejrzanego osob: 
nika, dźwigającego jakieś towary. Kiedy po- 


dejrzany na widok granatowego munduru po- 
licjanta rzucił się do ucieczki, ten po bezsku- 
tecznem wezwaniu do zatrzymania dał kilka 
strzałów do uciekającego. Jednym z nich zo- 


stał FRMonY. BEKAIN z PRZE ET Woi- 
ciech Kotyrba z Brzozowic, który padł w zbo- 
źu, gdzie go znaleziono. Otrzymał on postrzał 
w prawą rękę. Znaleziono przy nim większy 
transport pomarańcz. $ 


Rannego opatrzono w szpitalu powiatowym 


w Szarlejn. 


Brzozowicach 


ciła prawowitemu właścicielowi a na Mandze 
lę sporządziła doniesienie do sądu. 


Gieślik bez garderoby 


Do- mieszkania Wilhema Cieślika w Cho- 
rzowie IH włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy, którzy splądrowali całe mieszkanie 
zabierając większą ilość garderoby. 

Jak można wni ioskować z pozostawionych 
na miejscu narzędzi „pracy”, włamania doko- 
nali zawodowcy. 


Słepy pasażer 
chciał upolować Myśliwczyka 


Ostatnio -miała miejsce w Chorzowie duża 
awantura w tramwaju, wywołana przez Jana 
Prendę (Bytomska 33), który w czasie kon- 
troli nie chciał okazać biletu. — Jak się oka- 
zało nie posiadał go gdyż jechał „na gapę“. 

Aby być górą wszczął z konduktorem Ja- 
nem Myśliwczykiem z Załęża kłótnię, w cza- 
sie której uszkodził mu mundur i zaczał go 
nawet kopać. 

Rychło zaięła się Prendą policja, która 
w takich wypadkach nie uznaje biletów i cio- 
sów „na gapę", 


z „trudem stłumił zwaitowne webu» 


rzenie, gdy nareszcie „użrza? ją pized 'so | b 


ba. Nareszcie! Byli sami na. pokladzie, 
wokół drzemało szerokie, 


żdą ucieczką. 
Zapytał surowo: 
—. Dłaczegoś to’ zrobiła, Nancy? 
„Nie patrzyła na niego. ` 
Peer odnajdzie; Fooge'a... 
Ea dni, w, najgorszym razie za/kiłka ty 


"8 


godni... a może i nigdy: nie znajdzie; w 


każdym razie to nie ma *żadna! zadwpły 
"wu na przyszłość, najważniejszem* jest 


to, że już się nie, boi o Perata pamięt. 


na noc nierozerwalnie. złączyła ich ze 
sobą, ponieważ ona i Jesper... 
Od tej pory, ich losy. na „wieki bedą. 


biegły tą samiątdrogą! * 

. Spojrzenie; Peltona* 'ślizgało się Dg niej, 
zelnie: wznowioncj, zgłódniałej « <ządzy:; | 1 
brzelotnie /portyślał | o "dziewczynie: z głu 
thei prówincji? francuskiej. SktórA” poznał 
w .spelunce ! KA PN sda "były! 
tobiety całego” świata wobec Nancy! 

Nie mógł się ob iść bez niej Hiio! Jẹ: 
*o głos brzmiał: OSC ‘hle: E ER: 

= Powiedz Szczerze, Nancy, czy to; 
dyło konieczne! I jeszcze z kita! Z. EAR. 


ajdakiem! Już ja rau DO każe. Age t 
Z ukrytym nies aiem aem h od 


) PraeXiać ja bory ŁO N Ruy 


INJUSZA BAŁUCKIĆGO, 


bezby: zeżne: 
zalanym blaskiem prażącego słońca; 
morze— pewne ONERE i ae ka 


już ża kil- 


Na jedno jedyne słowo, do stu dja- 

łów! 
m Pogadam z nim po swojemu i to 

wkrótce,'bądź spokojna! 
„Stała obok i nie przeszkadzała wyga 
dać się. Pozwalała wyładować « wście” 
kłość, a sama spoglądała na wodę. ocie 
rającą się z łagodnym pluskiem o boki 


s statku. 
' Jack Pelton, „zacisnął, pięści *;poczuł,* 


że kolana mu lekko drżą— niena niego 
spadnie’ odpowiedzialność, ies? coś się 
stanie! 


-Po uiespokojnej,. mięczącej nocy nastą 
pił” parny; upalny. dzień; żagle ubwisły” 
bezwładnie, z gorąca .trzesżczało drze- 
wo. „»Wavescraper". przepiywał koło 
Dj iilolo, największej;z wysp Mołuckich.* 
| która jest zmniejszoną. kopią wvspy' Ce 
lebeś „podobnej do rozczłonkowanego cia! 
ła: ‘paji ąką. Tu na niezmierzonej 'powierz” 
chni Oceanu’ Spokojnego, gdzieś. wśródł 
wysp Małuckich, leżała „Utań: rai Hendri 
ka Flcoogea. MER 

Elma nie 6puszczała swojiej kajuty, 
nie chciała widzieć ludzi. Leżąc na miałej, 
tw ardej kanapce, bezmyślnie, przygląda! 
ia'się białym listwom wiecz znie; kołyszą 
cego się suiitu. W "Talaho wszedł na po. 
kład krajowieci za Sznur perel # szkla-, 
nych oraz inne drobiazgi opowiedział*o 


f tajemntezym Dłalyrn, 


czyste, ani. jednej - 
miał "choć trochę :pewności. że nagoda 


rainieszkującym 
iedną z pobliskich wysp. Możliwe. że!to 


była właśnie Utai. 


Według obrazowiego ówna a. 


jowca był to wielki mężczyzna o dłu 
gich włosach, mający. iak się wyraził. 
„płomienie wokół głowy”. 


Czy nie było to swoistem określ: 
mem niepoczytalności ? 

Przez okno swojej kajuty Apatan 
ła Elma na Iśniącą, lusttzaną powieszćh 
nię morza. Z  westchniewiem zgrozy 
przyłapała siebie na niebezpiecznej, my 
śli: Hendrik... obawiam się tego spotka 
nia? Chcę wierzyć, że jesteś mi. bliski . 
jak dawniej. Nie, już nie czuję - „strachy, 
jestem spokojna. Jestem przygotowana: 
na wszystko, i tak zostanę - "przy tobie 
niezależnie od tego, jakim * cię ziłajdę. 


Chcę być odważną, Hendriku, i godną 
ciebie! 

Peer i Nancy stali obok. Milici 1a na 
przednim pokładzie, wdychając * słone. 


rześkie powietrze, które kapitanowi nie e' 
bardzo się podobało. (W Ana 
miejscu leżał w hamaku “Pelto on i spa 
po. pierwszej i ostatniej Łoztówiie Z: Dim. 
sam na sam. 

Ale co, Jacka obchodziło, czego ona, 
pragnie. I tak dopnie/ ‘swego, choćby na? 
wet dziesięciu Jesperów stanęło między 
nim ania! 

* Millican „zadarł głowę w góre, iakby;|, 
wietrząc: * 5 ` 
:— Zatrącone powietrze, mister „Peer! 
'| nie podobajmi siężZ'motórem ledwo! iwyż 
ciągamy dziesięć węzłów, a bez niego. | 
zitą całą górą „płótna wieklibyśmy . się 


ad 0 


o trzeciej po południu spacerują w "No- | 


się nie zmieni, to nie szedłbym ze wszy 
stkiemi żagłami jak na regaty. 
Peen uśmiechnął się, chociaż jege 
niepokój ciągle wzrastał i gnębi go: 
— Jeżeli się nie mylę, Millican, „te 
pan powiedział, że jeszcze dziś dopłyni« 
my do. 
Kapitan wziął cyrkiel i po zmierzenit 
odległości na pie, objaśnił: 
— Drobnos dwadzieścia mil! Zá 
pół godziny powinniśmy ujrzeć wyspę 
Peer poszedł do pani Hooge. Gdy 
wszedł do kajuty, Elma podniosła się i 
rzekła z wymuszonym uśmiechem: 
"— Aaa. pan Jesper! Co mówi Milli: 
can? Już widać Utai? 
Peer oparł się ociężale o lekko koły 
szącą się Ścianę kabiny. | 
— Jeżeli dobrze póidzie, to za jakie 
trzy godziny będziemy na miejscu ka. 
wtedy zobaczymy. 
I urwał w połowie zdania. 
Spojrzała na niego i uczuł, że te „oczy 
mają nad pim coraz „większą,* szczegól. 
ną moc: m; y% 
=głczy, godziny? Czy może pan. 
il bie wyobrazić’ kobietę, która spo ie 
leży na kanapie’ zamiast szaleć z. pier 
pliwości? 'Nie"wiem, czy pan ZrOZU 
moje samopoczucie, rne eJ zł 
całkiem się załamałam: tyle TWYCierpia 


ga m, że jużydłużej. nie moge; wytrzymać 


ie wiems/Go sie srt fale „boję. się” lite 
ralnie. „wszystkiego! 


Peer. zmieszał SIĘ. 6 
Elma) Hooge zawsze. zadziwiała go 


otwartością i i prostotą uczuć“ Niezwykła 


| kobieta o „jasnej i tak przezro ystej du 
nie prędzej'od trzech dżentelmieńów, co? 'szygiak” woda; sieziórał E 


7 


r igórskiego! w 
Niech“ się” "pani.nie; „boi, . niema, cze- 


wym Jorku po Broadway'u Coś wisi w go! Znajdzierity 3 męża” "pani i "wszystko 


powietrzu, a co, diabli wiedzą! : Niebo. 


“chmurki; : 


sie ora dobrze.” 
gdybym ŻE. ' 


Inaczej być nie'mo 


devu # 


c 


Z 


X 


zdrowe, natomiast sparzenie, 


3,1645 ; 


W piśmie „American Magazine” u- 
mieszczono interesujący artykuł, doty- 
czący rozwodów w Kanadzie. Jak się 
okazuie, Nowy Świat może nietylko po 
chwalić się maksymalną ilością rozwo” 
dów lecz naodwrót, — także minimal 
ną ilością. 

W Prince Edward Eiland — jednej 
z kanadyjskich prowincyj ” w. ciągu 
400 lat był zarajestrowany tylko 1 roz 
wód. Obywatele tej prowincji, odda- 
lonej od Bostonu tylko o 24 godziny jaz 
dy koleją, czytują amerykańskie dzien 
niki i pisma, kupują amerykańskie auta 
i radjoaparaty, oraz mają styczność z 
umerykańskiem towarzystwen. Tak 


że prawie każda rodzina posiada krew 


nych lub przyjaciół w Stanach Ziedno 


"czonych. Pomimo tego, że na wyspie 


miejscowe prawo zezwala na rozwody 
i że wśród mieszkańców znajduje się 
88.000 ewangelików, — nie istnieje tu” 
taj zwyczaj rozwodzenia się. — Roz” 
wód tu uważany jest jako przyznanie 


do niepowodzetia w życiu — 


Tak mówi naczelny sędzia Matuson. Ina 
czej mówiąc rozwód jest jak plama 
w Życiu mężczyzny, Z której musi się 
usprawiedliwić i oczyścić. 

'Rozwiedziony małżonek zaliczony 
jest do osób. nieumiejących wywiązać 
się ze swych obowiązków małżeń- 
skich w charakterze pana domu, cica ro 
dzińy itd. ` l 

"Na wyspie księcia Edwarda utar 
ło „Się ogólne mniemanie, że maż powi 


Plażownicy w zlitujcie się nad waszą skórą! 


` 


‘Nareszcie mamy lipcową pogodę! 
Plaże przepełnione. Kąpiele słoneczne 


stały się najmodniejszym sportem. 
-Wsżyscy się opalaią. Ale nie Winay 
eden, 


czynią to równie umiejętnie. 
czy parę dni pochmurnych nie mają zna 
czenią. Z NOE AE A 

Powodzenie można mierzyć wyni- 
kiem. Chodzi więc o to, Czy skóra 
nabierze pożądanego 


złocisto-bronzowego odcienia. 


Jeśli naskórek nabierze tei ślicznej bar 
wy, właściciel jego czy właścicielka 
mogą być słusznie dumni ze swego Wy- 
glądu. Ale zdarza się, że skóra stanie 
się szkarłatna, obolała. Właścicielka iel 
po kilku dniach cierpienia staje się 
dosłownie „,łaciata*, gdyż skóra scho- 
dzi miejscami, pozostawiając . Jasno 
różowe plamy nowej skóry, pomię- 
dzy ciemniejszem otoczeniem starej. 
Kobiety porównywują swoje nowe skó- 
ry jak klejnoty lub stroje. Nic też 
dziwnego, że jedne mają powód do ra- 
dości, gdy opalenizna wypadnie ładnie, 
inne natomiast jigi 
martwią się i złorzeczą słońcu. 


Trzeba odrazu | zaznaczyć, Że jest 
wielka różnica pomiędzy „opaleniem 
się“ i „spaleniem się“, Opalenie Się jest 

czy spa- 


lenie naskórka jest bardzo szkodliwe. 


- Zachodzi ono wówczas, gdy ktoś chce 


"zbyt szybko się opalić. 
) tnicy przychodzą nad rzekę lub mo- 


Lekkomyślni 


rze, kładą się półnadzy, godzinami wy 
legują się w palących promieniach m 
ca, a potem dziwią się, że skóra ic 
złazi, że tworzą się na niej 


bolesne pęcherze. 


"Żadna szanująca się skóra nie zniesie 


takiego traktowania a jeśli ktoś „ma 


Czy jesteś członkiem 


————— zz 


Na wyspie księcia Edwarda... Rachunki zdradzonego kupca 


Szczęśliwy 


shcesz się ładnie opalić? 


Smaruj twarz najczęściej. 


- „NOWY. CZAS” 18 lipca SODA AE M b 0 EC ZEE 


~ 


kraj. 
nien codziennie poświęcać małżonce i 


rodzinie tyle czasu, ile zużywa na Andrzej Genhely, właściciel składu 
pracę. | kolonjalnego w Budapeszcie, miał się 


RT OCE Z EE EEE OE O EEE 
Idylia w ogrodzie zoologicznym. 


m: " 


Oświadczenie męża w sądzie. 


dobrze pomimo kryzysu. Ciężkie cza- 
sy nie przeszkadzały mu w 1obieniu . 
dobrych interesów. Do pełnego szczę 
ścia brakowało mu 

tylko ładnej żonki, 
która mogłaby mu w interesie pomagać 
siedząc przy kasie. 

Z tego właśnie powodu wyztał pew 
nego dnia najpiękniejszej ze swoich 
klientek p. Marji Batrany swoje gorące 
uczucia. Aby jej udowodnić, jak poważ 
ne ma zamiary i jak czułą jest iego mi 
łość, 
lcgrama cukru dwa kilogramy, 
czem policzył 

tylko za jeden. 

Od tej chwili sprawy potoczyły się 
szybko. Po skromnym pocałunku w 
rączkę w pierwszym dniu, nastąpiły 
coraz bardziej namiętne pieszczoty, 
aż wreszcie zakochani zaczęli układać 
plany małżeństwa. Kupiec czuł się 
nadzwyczajnie szczęśliwy, aż iu nagle 
pewnego dnia p. Maria zniknęła. 
Pożerany przez tęsknotę kupiec na- 


przy” 


cie nie mogąc pohamować swej teskio= 
ty. zamknał sklep i udał się do mieszka 
nia swojej pani. Otworzyła mu służą- 
ca. A 

— Czy pani jest w domu? 

— Pani wyszła zamaąż i wyjechała 
w podróż poślubną. . 

W kupca jakby piorun trzast Zroz- 
paczony i wściekły JC 
przysiągł się zemścić. 

Do bóźna w nocy grzebał się w swa 
ich książkach sklepowych i nać ranem 
miał gotowy wyciąg zakupów niewier” 
nei. Z tym wyciągiem udał się do ad- 
wokata i wniósł skargę do sądu. 

W sądzie próbowała p. Marja wy- 
przeć się wszystkiego, ale wówczas 
sędzia podsunął jej pod nos książki 
zdradzenego kupca, w których czar- 
no na białem były wypisane dzieje ro” 
mansu: +3 lipca 1933 r. — Dzis po raz 
pierwszy wyznałem swoją miłość 
Marii. Dałem jej 500 gr. cukru więcej, 
17 lipca — Gorący pocałunek od Marii 
Otrzymała: 7 jaj, 1 kg. masła, pudelko 
sardynek extra”. Zapiski tego rodzajr 
POWT. się dalej w przeciągu pó? 
roku. 


Spowodu choroby lwicy w ogrodzie zoologicznym w Amsterdamie — odda- 


no dwa Iwiątka pod opiekę suki, która ie wychowuje narówni ze swemi »po” 
$ ge INY ciechami”. 


błędu i nie sądźcie, że twarz jest jedy- 
ną częścią ciała, p 


~ 


ahah odrobinę serca, przyzna jej słusz- 
ność. ' 

Trzeba opalać się stopniowo i nie 
przejmować się tem, że sąsiad, czy 
sąsiadki, którzy widocznie wcześniej 
zaczęli, wcześniej też osiągają Wy- 
gląd figury z bronzu. Przyjdzie i wasza 
kolej!! Ale jeśli będziecie działać zbyt 
pośpiesznie, ugotujecie się tylko i wte- 
dy trzeba będzie zrezygnować z marze 
nia o pięknym wyglądzie na całą resz 


która wymaga ochrony. 


wydał wyroku, który 

e | ~ ządoweliłby kupca. ; 
„Jeśli kupiec daje towar na kredyt, 

ty musi dokładny rachunek przedsta 

wiać klientowi w dniu pierwszym każ- 

dego miesiąca. W danym wypadku 


Każda część ciała, która ma być wy- 
stawiona na działanie słoneczne, potrze 
buje uwagi. Ochronić ją można najle- 
piej przez zwilżenie skóry jakimś o- 
lejkiem. Niektórzy twierdzą, że najle 
piej nadaje się do tego celu olejek 


tę wakacji. Trzeba więc dbać o to,| kokosowy, ale olejki preparowane spe- zupełnie wyraźnie chodziło o handel, 
aby dostarczyć skórze dostateczną | cjalnie będą praktyczniejsze w HAEE wymienny w naturaljach . 
Kupiec przybity wysłuchał tego wv- 


Jeśli skóra zaczyna piec, należy 
pokryć ją jakimś łagodzącym kremem 
zaraz po powrocie do domu. W ten spo 
sób można przeciwdziałać zapaleniu. 
Odrobina uwagi przed opalaniem się i 
podczas niego pozwoli każdemu uni- 
knąć bolesnych oparzeń i zdobyć ten 
piękny odcień. który wszyscy uważa- 
ja dzisiaj za bardzo twarzowy. 


Wysuń język, a zgaśnie światło. 
Aparat amerykańskiego inżyniera. | 


W szwajcarskim szpitalu leży obec przerywa promień światła, 
nie chory chłopiec, uległszy sparaliżowa | padający na fotoelektryczne oko, nie- 
niu ciała. Może on poruszać jedynie |zwłocznie reagujące na to przez urucho 
"głową. Jednak mimo to, chory potra | mienie przyboru. który odwraca stroni 
fi wezwać pielęgniarkę, znajdującą się | ce książki, czytanej przez paralityka. 
po drugiej stronie budynku, i odwra- | Qdwracając głowę w prawo chory prze 


ilość tłuszczów. „naturalnych, wzamian 


za te, które 
wyparowały na Słońcu. 


roku“ ale już w chwilę później powese; 
lał, ponieważ przysłuchujący Się roz 
prawie małżonek p. Marii głośna w sa” 
dzie oświadczył: „Wobec tego wszyst 


Trzeba więc używać obficie dobrego 
kiego 


tłustego kremu (szczególniej przy su- 
chej skórze) i wcierać ten krem obfi- 
cie w naskórek przęd udaniem się na 
spoczynek. Jeśli na skórze powstają 
zmarszczki, należy je specialnie staran 
nie wypełnić kremem, w przeciwnym 
razie będą miały tendencię do pogłę- 
biania się. - $ 

-Podczas kąpieli słonecznych należy 
jaknajmniej myć twarz. Skóra wypra- 
żona na słońcu staje się delikatna i wo 
da może ją łatwo podrażnić. Lepiej 
więc zmywać twarz 


jakimś delikatnym kremem. 


wnoszę, skargę rozwodową”. 
P. Marja, zalana łzami opuściła 
| salę sądową. 


dał klientce zamiast jednego ki-, 


daremnie czekał jej odwiedzin. Wresz' - 


W tei niezwykłej sprawie sędzia nie 


taki, który  rozpu- 
który może dokład- 
nie przeniknąć wszystkie pory. skóry 
bez specjalnego wcierania. Zamiast Kre 
mu można też używać mleczka. 

Jeśli ktoś chce się opalić prędko, 
powinien wybrać sobie krem, który 
ułatwi ten proces. Przeciwnie, jeśli 
ktoś ma specialnie ładną cerę i pra- 
gnie zachować jej naturalną barwę, po 
winien sobie wybrać krem, który u- 
czyni skórę niewrażliwa na działanie 
słońca. W tym wypadku nailepiej zde 
cydować się na taki krem, który jest 
odporny na działanie wody, ponieważ 
twarz opala się najłatwiej w tych mo- 


mentach, gdy jest wilgotna. 
Nie popełnijcie jednak pospolitego 


Należy wybrać | 
Szcza się łatwo 1 


cać stronice leżącej przed nim książki. 

Przez wypowiedzenie pewnego słowa 

może chłopiec wprowadzić w ruch ra” 

dio -lub spowodować jego nieczynność, 

zaś przez wysunięcie języka inoże 
zgasić światło w pokoju. 

Nie trzeba jednak sądzić, że ten mło 
dzian jest fenomenem, wywołującym 
cuda. Wszystkie te zjawiska następu- 
ją w sposób zupełnie normalny przy 
pomocy maleńkich, lecz bardzo dowcip 
nych aparatów, specjaliie wyralezio- 
vych przez inżyniera  Dżemsa Dawla, 
i zmontowanych obok łóżka sparaliżo 
wanego chłopca, który kieruje niemi za 
pomocą ruchu głowy i języka. 

Kiedy chory odwraca głowę w le- 
wo, — temsamem i ak 


rywa inny promień Światła i urucho« 
mia 
dzwonek na pielęgniarkę. 
Wypowiadając dość głośno pewne 
słowo do głośnika, znajdującego się u 
jego ust, chłopiec nastawia radic. lub 
zamyka je, dotykając zaś końcem ię- 
zyka metalowei laseczki, również przy 
mocowanej wpobliżu jego twarzy, gasi 
lub zapala światło w pokoju. . 


W taki sposób, pomimo, że jest spa 
raliżowany, 


nuiedbanym, lub bezradny. 


é Dżems Dowel wynalazł jeszcze du 
żo innych aparatów, ułatwiając życie 


obłożtiie chorym w szpitalu. _ j + 


pacjent nie czuje się za- 


„dzenie czasu w 


braku spostrzegawczości. 
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Śniad anie obiad i kolacja za darmoj Waluty, dewizy i akcje 


śnrókcyiuy program 


Niezwy kle bogaty i atrakcyjny pro- 
gram „Swięta Warszawy“ oraz 70 proc. 
zniżka. kolejowa, przyznana jego ucze- 
stnikom, ściągnie niewątpliwie do stoli- 
cy w czasie od 4-go do 17-go. sierpnia | 
b.'r. wielotysięczne rzesze mieszkań- 
ców prowincji, żądnej zapoznania się z 
Warszawą i zaczerpnięcia wrażeń kul 
turalnych, których poddostatkietn dostar 
czy festival stołeczny. ‘Tych, którzy 
przybędą w tym okresie do Warsza- 
wy, oczektuje szereg ulg, które zreduku 
ją do minimum 

koszta pobytu w stolicy. 
MY pierwszym rzędzie musimy tu wy- 
mienić zupelnie niezwykłą premię, ja- 
ką otrzymuje każdy bez wyjątku po- 


siadacz karnetu festivalowego. Jest nią 
możność spędzenia jednego dnia w 


stolicy bezpłatnie. 
"Mianowicie każdy karnet zaopatrzo- 
ny jest w kupon dający prawo do bez- 
płatnego spożycia Śniadania, obiadu i 
kolacji w restauracji festivalowej, wzgl. 
wskazanej w oficjalnym programie cu- 
kierni. Za spożyty posiłek płaci posia- 
dacz karnetu nie pieniędzmi, ale odnoś- 
nym kuponem. 

Miezależnie od tego posiadacz kar- 
netu iestivalówego otrzymuje bezpłat- 
nie szereg daiszych Świadczeń, które 
pozwoią mu istotnie na bezpłatne spę- 
stolicy. 

Przedewszystkiem sprawa przejaz- 
dów tramwajowych, co w mieście 
rozlęgłem jak Warszawa stanowi pier- 
wszorzędne zagadnienie, uregulowana 
została w sposób jaknajbardziej wygod- 
MY | dla uczestników „Święta Warsza- 
lwy". Mianowicie każdy posiadacz kar 
inetu oirzymuje bezpłatnie abonament 
ina 

20 przejazdów tramwajowych 
czyli oszczędza netto 5 zł. na samych 
Brzejazdach. 

"Również bezpłatnie. otrzymuje kąż- 
liy posiadacz Karnetų ték“ ważne dla 
(Drzz „bhysza z prowincji obiekty, jak, plany ź 
in. Warszawy. przewodnik po ‘stolicy. 
Oraz rozkład jazdy kolei podmiejskich. A 


MAURICE NOURY. 


POLICJANTKA. 


. — Przyznaję, że nie odznaczałem 
się wielką sprawiedliwością w stosu- 
Ku do mych kolegów.“ z policji Kobie- 
cej — opowiadał nam inspektor Mac 
Gorlet. - W kole mięskiem naigrawaliśmy 
się, szczerze z zacnych istot, przeję- 
tyćh swą rolą moralizatoręk onay- 
skij City. Twierdziliśmy, że jest rze 

czą zbyteczną powiększać WiGŃżOWY 
despotyzm kobiet nadmiarem autoryte- 
kę; jakiego dodaje mundur. 


" Mimo to przyznać muszę. . że. jednej, 
aaoi ayoh przedstawicielsk te- 
A korpusu wybranek udało się w 
Giekawych okolicznościach‘ dowieść mi |; 


Oto, co miało miejsce: pewnej nocy 
wiósenńiej siedzieliśmy nad kulami pi- 
wa w tylnym pokoju posterunku, nad- |. 
Stawiając uszii w stronę, gabinetu SZe-, 
fa, „skąd dochodziły nas "podniesione 
głosy. 

— Zacna stara Molly znowu okaza- 
ła zbytek gorliwości — rzekł Sullivan. 


„— Go tam znowu odkryto tym ra- 
zem? 

pge „Z. pewnością jakiego, kota w po- 
szukiwaniu siostrzanej duszy! 


' — Ha! Molly, jako nowoczesny Jo- 
zue, gótowa’ nawet aresztować słońce 
gdyby mrugało na nią zbyt figlarnie | 
śpoza wstydliwych chmur! 


S ały się drwiny, a tłuste anegdot 
ki, EE £ ust do ust. 'Mol ły — jak z zu- 


pełrtym brakiem szacunku mianowaliśmy 
czcigodną Mrs. Rummidge — była najza- 
wziętszą i najpilniejszą ochronićielką przy- 


zwoitości. „Najdiewinniejsze ovja aczucia, da Krener nia: 


i CAE TAER ARE WIG: PA) i} aa, BE CEE A WATY ERU K 5 ç K ZALE 
ABONAMENT miesięcznie w  administracii Wz. ATO ERNE zł. 2,50. zagranicą zł, 5,50. 
mow e YWY ZEK 2 UCHA "RAI FS TATTY IE TONER WA Tiarn rt SS ET T E E LOWE DA ET 0 OPR" (CNN TED 
paaa CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona w tekście zł, 600 pół strony zł. 325 imm, wiersz 1 flamowy opisowy zł. 2.50 
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Nowy, Czas. Katowice 
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o gustownym znaczku 
iestivalowym. który będzie stanowił 
cenną i miłą pamiątkę dla każdego u- 
czestnika , Swięta Warszawy“. 

Wszystkie muzea. stołeczne stoją 0- 
tworem przeć uczestnikami festivalu. 
Przysługuje im wstęp bezpłatny do 
Muzeum Narodowego. Muzeum Barycz- 
ków, Muzeum Przemysłu i Techniki, 
dalej na wystawy w Zachęcie i Inst. 
Prop. Sztuki, oraz na wspaniale zapo- 
wiadającą się wystawę „Polska i Pola- 
cy w Świecie”. 

Kto zechce, ten będzie mógł odbyć 
bezpłatnie wycieczkę szlakiem obrony 
Warszawy i zwiedzić pobojowiska 1920 
r. Zwiedzenie pałacu Wilanowskiego 
również nic kosztować nie będzie. 

Amatorów dobrych win zainteresuje 


„Swieta Warszawy” 


nie niówiąc już 


niewątpliwie sposobność do  skoszto- 
wania wina ze 
słynnej fukierowskiej piwnicy. 


Wszystkie te przywileje nie wyczer 
pują oczywiście bogatego programu 
festivalu, a są jedynie jego dopełnieniem 

Jak widzimy z tego niezupełnego 
jeszcze spisu uczestnikom „Święta War- 
szawy*, przyjazd do stolicy w czasie 
od 4-g0 do 17-go sierpnia b. r. zwa- 
żywszy jeszcze 70 proc. zniżkę kolejo- 
wą koi się każdemu stokrotnie. 


(niet. c DRUTA (igi 


w KL CROTA izbie. 
Oikusz, 18 7. Wskutek wydobywają 


į cego się z pieca czadu węglowego zecza- 


dzonych zostało Śmiertelnie czworo osób, a 
mianowicie dzieci Jana Baranka ze wsi 
wWielmoża pow. olkuskiego: 17-letnia Aniela, 
ło-letnia Janina, 16-letni Stanisław oraz 
ich kuzyn la-letni Ignacy Czok z Grodźca 
pow. będzińskiego, będący u Baranka na 
ietnisku. Starzy Barankowie 
uniknęli śmierci 

dzięki temu, że spali w innej izbie. śmierć 
"wszystkich - czterech stwierdził przybyły fle- 
karz dr. Kościuszko ze Skały pod Ojcowem. 


okazywane publicznie, burzyły jej straszliwą 
wstydłiwość. Ani rady, ani odwołanie się 
do iej pobłażliwości, ati nawet admonicje 
Szefa, nie były zdołne ukrócić jej niezwal- 
czonej, surowości. Z tego powodu na naszym 
posterunku odbywała się codzienna komicz- 
na defilada przyłapanych niby na gorącym: 
uczynku parek, które trzeba było, po. prze- 
proszeniu ich, odsyłać do domu, przeprowa-, 
dziwszy, po usiłnej z nią wałce, analację: 
protokółów Mrs. Rummidge. 


Mofiy opuściła , gabinet szela, 
NiewZrUszona, 
muńdurowej, uwydatniającej jei, biùst ; ma- 
trony, z xaskiem „solidnie umieszczonym „na 
siwiejących włosach. 'Na „nasze, drwiące : spoj, 
rzefiia odwzajemniła się zdwojeriiem swè; 
godności, i powagi, i udała się spowrotem 
na ulicę i do, ogrodów, na „dalsze polowanie. 


surowa „i 


|na przestępców W przeciwko” ' cnocie. 


Zapomsnielśśmy już o niej, powróciwszy; 
do, „poprzedniej, wesołej rozmowy, gdy za 
wezwano ranie nagle: ‘słyszano, jakieś” krzy- 
ki w odosobnionym, skwerze dzięińicy, zí zia- 
nej Z częstych napaści nocn tych. wyszedłem 
w towarzystwie dwóch „policjantów, udając 
się na wskazane miejsce. 


Noc „była bardzo ciemna. Przy pomocy, 
moich *towarzysż zy przeszukaliśmy plac, pod- 
czas, gdy, na nasz „gwizd alarmowy śpicszyli 
posterunkowi | z najbliższych ulic. 


Wkrótce już, za kioskiem, 
otiarę: mężczyznę w stroju 
ogłuszoncego uderzeniem i ograbionego. Żył 
, jeszcze, ale wobec zupełnej jego bezprzy- 
tomności, nic można było uz yskać od niego 
żaweach danych co do wypadku. 


Zrialeźłiśmy 


4arrzdziłem więc obławę skweru, lecz 
mimo sümiennej lustracji miejsca 1: zna- 
leężnsmy nie podcjrzagcgo, co zresztą było 
zbrodniarze nie czekali 


1.50. reklamy 60 gr. drobne 15 groszy za wyraz. W niedzielę i dni SZ 25 proc. drożej 
— OT = GROW EREE TARE R ZK WORA OEJCA PNI RAL SZEGO: M a [MM 


bliskiej ławce zwróciła. iemiid niąea"o; ketal | 


waj łem i 
wyprostówani ` w Karie ag" 


dem jeszcze Słodki odgłos. pocałiiń KU. 


w ieczorowym, >| 


g 


18 lipca 


na giełdzie warszawskiej 


DEWIZY —. NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował nastró: 
zmienny. Najbardziej stosunkowo zniżkował Bel 
lin, który był tańszy o 25 gr. na 100 mkn. 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PANSTWOWYCH. 
W grupie pożyczek  premiowych 
nastrój mocniejszy. 


panował 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Preniowa Pożyczka Budowlana ser. | 45.25; 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja -IIl 53,23; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 117,06; 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 63,25; Kon- 
wersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 57,50; Po- 
Życzka Dolarowa 1919—1920 r. 73,00; Pożyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 67,50; Listy Zastawne Ban 
ku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku Rolne- 
go 94,00, Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. Il 
83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 
em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku: Gosp. 
Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94,00; Listy Zastawne Tow. 
Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 46,25; Listy Zastaw 
ne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 47,75; Listy 
Zastawne Tow. Kredyt. Ziemsk. w Warszawie 
43,25; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warsza- 
wy 63,75; Listy Zastawne T. Kr. m. Warszawy 
1935 r. 58,00; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Lu 
blina 33 r. 39,50; Listy Zastawne/Tow. Kred. 
m. Łodzi 1933 r. 51,00. 


— 


AKCJE — W ZANIEDBANIU . 


Zainteresowanie dla papierów dywidend- 
wych było minimalne. 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,00. 


GIEŁDA BR H apak hi a 
SKA. 

Warszawa, 17 lipca. Urzędowa ceduła Gieł- 

dy Zbożowe-Towarowej, kursy ustalone na pod- 

stawie cen giełdowych: Żyto jednolite 13,00— 

13,50; pszenica jednolita 18,50—19,00; mąka 

pszenna gat. I lit. B 33—35; mąka żytnia.I gat. 

0—55 proc. 22—22,50; razowa 16,50—17,50; żyt 
nia razowa poślednia 12—14. 

Poznań, 17 lipca. Urzędowa ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy u- 
stalone na podstawie cen tranzakcyinych: żyto 
13,80. Kursy ustalone na podstawie cen orienta- 
cyinych: żyto 13,75—14,00; pszenica. 17,25— 
17,50; mąka żytnia I gat. 0—55 proc. z workiem 
21,50—22,50; 0-65 proc. 20,00—21,00; razowa 
0—95 proc. z workiem 17,00—18,00; mąka pszen 
na I gat. lit. A 20 proc. 31—34. 


j naszego przyjścia, by ratować się ucieczką. 


Miałem już opuścić skwer, „ofoczony ze 


tach "ludzkich. Zblizyłem s 'była.t0.para 
Kochanków _ przytiłón EAA ebie. 
Jasna glowa Kobiety PEAME > 
"mienia 4:8: iczyzny, oboje, „psr w 

oczy, trzymali. „się. za „ręce i KĘ „SZ: a słówa Wa 
iewątnii wie pełne” sen ja nich. pi ; 


tę 


nie widziośł... ic śnie „ SBGZEHI.... 


Dziewczyna, „spoglądała, na. "swego towa- |. 


siej 
ie, nie przerywając swej sielanki, Pa TOA tiego pióra, 
tłem za mini, jak” ginęli w "mroku, 4 - 


rzysza z. czułością ʻi niepokojem... 


Podnieśłi się z ławki i _ukloniwszy, tr. 
„złekka, poszli wolnym krokiem prze: 


R dhi Desa 
U 


$ 


Wrócitem bez “rezüttatu na 


zajęty pisaniem raportu, gdy drzwi otworzo 
no z gwałtownym rozmachem. Roziegł się|” 
homeryczny wybuch śmiechu mych towa* 
rzyszy: weszła poczciwa Molly, Mrs. Rum- 
midge, pchając. przed siebie energicznym 
ruchem... zgadnijcie kogo? "Parę kochanków 
ze skweru. i 

Bedne dzieciaki naprawdę budziły li- 
tość, zwłaszcza młoda dziewczyna, trzęsąca 
się i blada, jak trup. Mężczyzna, z przera- 
żeniem w oczach i z zaciśniętemi szczęka- 
mi, widocznie silit się na spokój. 

Sullivan zawołał komicznie tragicznym 
tonem: 

— Winszuję, Mrs. Rummidge! A zatem 
trzymamy winowajców! 

Dziewczyna zachwiała się na nogach, 


bliska zemdienia. Meżczyzna. BOZE, się, 


Redaktor nacz. i odpow. Józef Książek. 


zodźiny. |. 
policyjny. Bawiłem tam już pół g y wy, dała dowód niezwykłej znajomości psy- | 


>i chologji. Wspólnie czatowali na ofiarę. Pod- 


Główne wygrane 
W I-szy dniu ciągnienia. 


Zł. 15.000 — 84720 
Zł. 10.000 — 54702 -168336 
ZŁ. 2.000 — 95211 142106 165333 


Zł. 1.000 — 15917 31244 20529 63791. 
89588 94377 111112 123946 154945 
157635. 


Zł. 500 — 25936 48989 40487 66583 
110824 168898 

Zł. 400 — 607 1359 1441 50745 38300 
81159 89253 96066 100307 111207 123275 * 
141632 160477 

Zł. 250 — 38758 39690 48563 ko 
40742 52782 53718 55374 76224 77388 
81066 .84458 93334 104740 106139. 
112512 116306 114292 -140937 pod, 
153407 4 

Zł. 200 — 7920 16875 19368 
22146 38016 41409 42957 4500? 
51358 55254 65047 77745 79041 
89296 91991 94847 96482 108295 116556 
115730 116521 119402 124695 * 131089, 
134591 134330 136683 139547 138504 
156294 159928 163660 167623 168300. 


28220. 
' 47893 
85324, 


WALKI BYKÓW W STAROŻYTNOŚCI. ` 


Pomimo protestów w obronie nieszczę-, 
śliwych zwierząt, walki byków posiadają na- 
dal licznych zwolenników, a nawet zyskują: 
ostatnio nowych wielbicieli w południowo - 
zachodniej Francji. Obrońcy tej rozrywki po- 
wołują się m. i. na odwieczne istnienie „cor- 
ridas”, które znane były już w zamierzchłej 
starożytności. Znane są bowiem w muzeum 
Candie na Krecie ornamenty na skrzyni, li- 
czącej około 3000 lat, które przedstawiają 
scenę walki człowieka z bykiem. Również 0- 
statnio dokonano odkrycia, potwierdzające- 
go istnienie walki byków w starożytności, 
'odkopano bowiem w Phaestos na Krecie 
część ściany teatru, pokrytej freskami, wyo- 
brażającemi walkę byków. Uczony włoski, 
który dokonał tego odkrycia twierdzi, iż fre- _- 
ski wykonane były na 16 wieków przed na- 
szą erą. 


wargi jego zadrżały. Miałem już ująć się za 
młodą parą, gdyż uderzyło mnie ich zachowa, 
© | nie, dziwnie niezgodne z błahem przekrocze 
niem, o które ich pomawiano. Było wyraź- 


| ne, że strach ich jest za wielki w stosunku 


do okoliczności. Stąd ciekawiej przyjrzałem 


ra- |: Się mężczyźnie i zauważyłem, że poznawszy 


w | mnie, ‘unikat mego wzroku. Nozdrza jego 
„| ściągnęły się a usta zbladły. Zdradzał strach 
szaleńczy. Ręka, „jego instynktownie odtknę- 
;,| ka zeni kamizelki.. 

Nagłym ruchem ująłem rękę jego w prze 
È| gubie" Opór “jego nie zdziwił. mnie już, rów- 
nież “jak, „krzyk kobiety, która upadłą mi do 
nóg. Szybko” "przeszukałem jego kieszeń. 
Znałaziem. w niej cenny, złoty zegarek, 
którego krótki . łańcuszek był jeszcze przy- 
‘mocowany. do kawałka czarnego sukna, do- 
brze. wypchany portfel i złotą obsadkę wiecz 


Wyznanie nastąpiło, odrazu. „Dostarczy- 


i a“ go kobieta. Zbrodniarz usiłował darem: 


śnie. zmusić „ja do do, milczenia. 
Para złoczyńców, „kombinując „swoje spra 


=| czas gdy, kobieta badała okolicę, mężczy- 
zna „dziatał”. Po dokonanej „pracy“ scho- 


dzili się, i czule przytuleni do siebie, opu- 
szezali widownię swych wyczynów. Funk- 
cjonarjusz policji, przeprowadzający docho” 
dzenie na miejscu zbrodni, gotów jest p053- 
dzić wszystkich: kobiety, starców, pijaków, 
prócz kochanków ; zatopionych w ekstazie 
miłosnej... Gotów jest nawet współdziałać z | 
nimi nieświadomie, spowodu swej dyskrecji... 
Przewidzieli. to i nabrali mnie, gdyby `° nie 
Molly! ` 
W swej. gorliwości cnotliwej przypadko-. 
wo odniosła świetne rezultaty, iii ; 
winnych. 

I tym razem protokół jej wciągnięto do 
akt. Tłum. L. M. 
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